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Na pokrycie strat „Dziennika Ludowego” w walce o prawa 
robotnicze, złożyli: 


Kaflarze prac. w »Glińsku< 58 zł; kaflarze ze zbiórki 20 zł., grupa pracow. Kasy 
chorych we Lwowie 38 zł; tow, inż. A. Haskler 100 zł; tow. E Kuczkowski 10 zł.; tow. Wł, 
Grabiński 5 zł. 

Kio następny ? 


z Taa MOTOCYKL NAJECHAŁ NA pU- 

Próby uratowania przed rozbiciem BcZNośĆ 

TOURNE, 19. sierpnia. m. Wczo- 
l Gi iei raj w kzasie wyścigów motocyklowych, 
konferencji haskiej. jeden 5 motocyklów iwpadlj na tery- 

HAGA 19. sierpma. (P. A. T.). | leżeć będą od przebiegu pras nicurzę- | torijum, gdzie zgromadzona była publicz 
Na konferencji, która oabyła się | uowego podkomitetu. ność i spowodował katastrofę. Kilka” 
mięazy  przedstawiciclami głównych HAGA 19. sierpnia. (P. A. T.). | naście osób odniosło mniej lub więcej 
mocarstw zapraszających, postanowio- | Niektóre aelegacje czynią już przy- | ciężkie rany. 
no powełać półoficjalną komisję zło- | gotowania do wyjazdu. -— — 
żoną z reprezentantów tychże państw, 


ażeby pogodzić "propozycje «czterech = zz à y BE Ly 
mocarstw z żącaniami delegacji an- | Sposób dokonywania obserwacy| meieorologieznych. 
£gielskiej. 

W niektórych tutejszych kołach 
panuje przekonanie, jż istnieje zamiar 
niezwoływania już plenarnego posie- 
Qzenia komisji finansowej, a to dla- 
tego, aby nie utrudniać rozmów po- 
ufnie prowadzonych w tonie wspo- 
mnianego nieurzędowego podkomite- 
tu. a po arugie (dlatego, by umożli- 
wić wyjazu do Genewy tym człon- 
kom konferencji, których obecność 
jest tami potrzebna. Konferencja ha- 
ska wcaług tych kół mie ulegnie for- 
majnie przerwie a dalsze jej losy za- 


Tragiczne zakończenie marszu 
powstańców śląskich. 


KATOWICE, 19. sierpnia. (AW). Do- 
toczny marsz powstańców śląskich szla” 
kiem Odry miał tragiczne zakończenie 
Mianowicie jeden (z wczestników Paweł 
Michla z Bielszowice nie chcąc zde- 
kompietować drużyny (a goniąc już ! zzz" 
tesztkami sił zlewał sobie pjerś i plecy 
zimną wodą w czasie marszu byle tylko Zeppelin obrał w swojej podróży powietrznej kierunek na podstawie komu- 
do;sć do mety. Dzięki temu zdołał on deene WANE © które T r k A nów ks a 

; rologi i ' f - 
pSiągnąć cel jale zaraz potem padł e uwięzi, r p aparaty notują ónienie powjetera, 


trup. ; A R Bm $ S : aam 

Ean, Należał on do kolejowej dru kierunek i szybkość wiatrów, tempe-aturę i stan wilgoci w powietrzu. Ry- 
mmy przysposobienia twojskowiego. — cina nasza [przedstawia iw!aśnie obraz puszczania balonu dla dokonania auto- 
Sierocił żonę i 5 dzieci. matycznych 0's rwacyj meteorologicznnych w obszrwatorjuim niemieckiem w 


fp Lindenbergu. 
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Ukłlaay pokojowe w Wefsalu mia- 
ły stworzyć gwarancję, że wojna 
światowa była wojną ostatnią. W tym 
celu zmieniły granice państw europej- 
skich, dały im charakter bardziej na- 
rodowy, uwalniając szereg narodów 
z więzów zaborów, zastrzegając moż- 
liwość zgodnej korektury tych gra- 
nic, Wyjątkowe stanowisko traktat 
wyznaczył Niemcom. Licząc się z na- 
turalnym odruchem szukania po *klę- 
sce rewanżu, zmuszono Niemcy lao 
rozbrojenia obsaazono terytoria Nie- 
miec bąaź na pewjcn czas (Nadrenja), 
bąaź też decyzję o przynależności 
państwowej uczyniono zależną od ple- 
biscytu (terytorjum Sary). 

Autorowie traktatu wersalskiego 
wychodzili z założenia, że kilkanaście 
lat danych przez okupację wystarczy 
ao ustalenia granią i tlo porozumienia 
się państw dawnych i państw nowo- 
powstałych. 

Konferencja w Hadze ima za zada- 
nie zlikwidowanie pozostałości wo- 
jennych, a zatem ustalenie iwielkości 
aługu powojennego Niemiec i kwotę 
przypadającą ze spłat niemieckich pań 
stwom jako ouszkodowanie wojenne, 
sposób spłacania, jakoteż termina e- 
wakuacji Naarenji, i decyzja co -do 
terytorjum Sary, wedle opinji Nie- 
miec bez plebiscytu, gdyż nie ulega 
kwestji, że ogromna większość tego 
terytorjum, jest za 'włączeniem 'do 
państwa Niemieckiego. 

Jak to często bywa, szereg państw 
uważał okupację ah ze wzęlę- 
no ZEE) 


Jak jeden chłop wyżywił 
twóch dygnitarzy. 


Żyło sobie dwóch dygnitarzy. Ze zaś 
obaj byli lekkomyślni, więc w krót- 
kim czasie, z woli 'wróżki, a z mego 
rozkazu, znaleźli pig na niezamiesz* 
łej wyspie. 

Dygnitarze ci przez całe swoje życie 
służyli w wydziale jakiegoś minister- 
stwa, Tam się urodzili, tam wycho- 
wali i fan zestarzeli, — byli przeto 
niezwykie tępi. Nie nauczyli się nar 
wet żadnych wyrazów nad te: „Pro- 
szę przyjąć iwyrazy głębokiego szacun- 
ku i najgorliwszej służby”. 

Wydział zniesiono, |gduż okazał się 
zbytecznym, a kugnitarzu Wypuszczono 
na wolność, Po spadnięciu z etatu, 
wynajęli sobie jmieszkanie przyj wicy 
Podjączewskiej i każdy z nich miał 
swoją własną kucharkę, tudzież pobie- 
rął emeryturę. Aż tu najniespodzie- 

waniej znaleźli się na fjezamieszkakj 
wyspie. Budzą ssię i widzą, że obaj 
leżą pod jedną kołdrą. Ma się rozu 
mieć, że mie połapali się odrazu i 
najspokojniej w Świecie zączę!i rozma- 
wiać. 

— Dziwny, ekscelencjo, miałem dzi- 
siaj sen? mówi jeden. 


a a Ha 0 
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du, że jest "ora za nie- 
zmienną i nieusuwalną i całą swoją 
politykę zagraniczną oparł na tej o- 
kupacji. Do tych państw należy prze- 
aewszystkiem Polska, Wynik wybo- 
rów anigelskich rozwiał jeanak te ma- 
rzenia. Socjalistyczny Rząd Angielski 
naprawdę w najkrótszym czasie chce 
wprowadzić w Europie stały stan po- 
kojowy i usunąć najrychlej 'wszyst- 
kie pozostałości wojenne. Utrzyma- 
nie aotychczasowego stanu, to znaczy 
przeuewszystkiem okupacji terenów 
niemieckich, jest tylko możliwy, je- 
żeli wszyscy okupanci, to znaczy nie- 
tylko Francja i Belgja, ale i Anglja 
nie opuszczą okupowanego terenu. 
Francja, prowaaząc politykę prze- 
wiaującą. przygotowała się na wszyst 
kie eweutualności, Roziumiała, że nie- 
ma gwarancji, któreby  zniewoliły 
sześćdziesięcio miljonowy naród ido 
niewyzyskania nadarzającej się kon- 
juuktury, ażeby namiętną nienawiść 
trzymał w karbach, gdy rewanż jest 
możliwy. Francuzi postanowili skło- 
nić Niemców do zgaszenia nienawiści 
i do przyjaznego odnoszenia się do 
narodu sąsiedniego i należy przy- 
znać, że w znacznej mierze im się to 
już uaało i że praca ta robi konse- 
kwentne postępy- Nie okupacja „nie 
przymusowe rozbrojenie, nie zniesie: 
nie powszechnej służby wojskowej, 
ale psychiczny stosunek obu narodów, 
przyjaźne odnoszenie się, złagodzenie 
wszelkich tarć prowadzi do zrzeczenia 
się rewanżu, ao gwarancji, pokoju. 


Śniło mi się, że mieszkam na 
nieząmieszkanej wyspie... i 

Wyrzekł te słowa i raptem, jak ne 
skoczy na równe nogi! Zerwał się i! 
drugi. il 

— Christe panie! Cóż to się dzieje? 
Gdzież my jes'e mj? — zawołali zmie- 
nionym głosim. I zaczęli się wzajem” 
nie obmącywać, by się upewnić, że 
rzeczywiście, nie (we Śnie, lecz na ja 
wie przytrafiła się im taka awantura. 
Jednakowoż na nic się nie zdało wma- 
wianie w biebje, że to nic innego jak 
sen, — irzeba się było pogodzić ze 
smutną rzeczywistoścą. | 

Przed nimi z l 
ścierało się morze, z drugiej zaš strzę- 
pek ziemi, za którym znów widniało 
bezgraniczne morze. (Zapłakali dygni- 
tarze poraz pierwszy, jak zniesiono ich 
wydział. Wipłakawszy bie, zaczęli się 
wzajemnie oglądać i zotyaczyli, że obaj 
są w mocnych koszulach i każdj z | 
nich ma ma szyi order. j 
— Dotrzeby było napić się teraz 
kawusi... — Zauważył jeden dygui | 
tarz, ale zaraz przypomniał ag] 

| 
l 


gdzie jest, i zapłakał poraz drugi. 
— Co tu teraz począć? — ciągnął 
przez łzy. — Gdyby nawet wysto- 
sowiać raport, jakiż będzie jego sku ; 
tek? | 
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jednej strony rozpo” ; 


, tarz, 


| baby wleźć na drzewo. 


Gdyby nie Wjlhekn II zbliżenie by- 
łoby już dawno nastąpiło, dzięki usi- 
łowaniom obw narodów Hrogą autono- 
mji Alzacji i Lotaryugji i niebyłoby 
wojny Światowej. 

W ten sposób Francja przygotowa- 
la możność zgodnero współdziałania 
z Anglją do usunięcja pozostałości 
wojny. Polityka ta jest zgoaną z in- 
teresami Ameryki, wierzycielki wszy- 
stkich państw europejskich i znacho- 
Gzi pełne jej poparcie. 

Tarcia istnieją między dawnymi a- 
ljantami o podział kwot przez Niem- 
ców wypłacanych. zaś co ao kierunku 
polityki europejskiej istnieje zgoda, 
w szczególności co do ewakuacji oku- 
powanych ziem niemieckich i Qysku- 
tuje się tylko o terminach. 

Jedynie polityka polska, pełna 
trwogi, patrzy na przebieg spraw, 
dręczy ją kwestja, wo się stanie, gdy 
»wakuacja niemieckich ziem okupo- 
wanych nastąpi ? 

Poaczas wiosennej sesji sejmowej 
enaecy zgodnie z partją bcezpartyjni- 
ków. naturalna większość azjsiejszego 
sejmu, uchwalili rezolucję wzywającą 
Francję, do nieodstępywania od okuw- 
pacji, naturalnie za zgodą Rządu, a 
imoże z jego poufnej inicjatywy. — 
Wiaaomem było, że Francja nie może 
zająć tego stanowiska. że względu 
natury politycznej i pozorów, etycz- 
nych, a zresztą i finansowe zmuszą 
Francję do zgody na msunięcie skut- 
ków wojny, że Francja dla popar- 
cia błędnej polityki polskiej nic ną- 
razi swoich istotnych interesów na 
szwańk, (Dok. nast.). 

Herman Diamana. 


FE PA A YTY. — WERKA, WŚ" W = ACC AC" 100 CZ LOWE ZORRO W KAPA, 


Ot, co! — odpowiedział drugi. 
ja pójdę na zachód, a skscelercja niech 
się uda ma wschód, pod wieczór zaś 
się tu znowu zejdziemy; może się w. 
ten sposób coś znajdzie. 

Zaczęli szukać jwschodu i zachodu. 
Przypomnieli sobie, jak pouczał pew” 
nego razu naczelnik: „Jeżeli ci po 
trzebnu jest (wschód, to stań oczami 
na północ, a od prawicn otrzymasz 
takowy”. Jeli tedy' szukać połnocy. 
Sfawali tak i cwak, próbowali wszyst- 
kie strony Świata, a'e, że prze” całe 
życie służyli w wydziale miaisterstwa 
przeto nic nie znajeżli. 

-— Ot, ço! Ekscelencja idź na pra- 
wo, a ja pójdę na lwb; to będzie 
pewniejsze — zaproponował dugni- 
który, poza wydziałem m n'ste” 
stwa, służył jeszcze w szkole kanto“ 
nistów w! |kharakterze navcztciela ka” 
ligrafji, a więc buł nieco mądrzejszyj. 
Tak też zrobili. Poszedł jeden dy 
gnitarz na prawo: widzi rosną 
drzewa, a na drzewach rosną owoce. 
Chce zerwać choć jedno jabłko, ale 
wszystkie wiszą tak wi'soko, że trze” 
Spróbował 
wleźć, — ną nic się nie zdało, podań 
koszułę i tyle. Poszedł do strumienia. 
Widzi — od ryb aż się roi! 

(C. d. us). 
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Niszczenie samorządów /Kas chorych 
zwrócone jest wyłącznie przeciwko P. 
P. S. w przekonaniu, iż przez usunię” 
cie wpływów socjalistycznych w Kar 
sach chorych uda się sanacji pozbawić 
P. P. S. jej siły i znaczenia. Właście 
wy jednak sens rządów! komisarskich 
w Kasąch ' chorych streszcza się do 
rugowania ludzi socjalistycznych prze- 
konań, działaczy, którzy |poza swoją 
pracą zawodową, poczuwają się do o” 
bowiązku pracować dla dobra klasy 
pracującej. 4 

We wszystkich Kasach, w! kitonych 
wprowadzono rządy kommisąrskie mastą- 
piły masowe rugi pracowników. W 
niektórych mie scowościach komisarze 
wypowiedzieli pracę patemu personalo- 
wi, by (w jego miejsce mogli przyjąć 
ludzi nowych, godnych zaufania, „bez- 
piecznych'. I fa naszym terenie jeste- 
śmy świadkami jstosojwania podobnych 
metod. P. Stasio Zakrzewski w! jed- 
nym tylko dniu w Kasie drohobyckiej 
usunął 14 pracowników i na tem za” 
pewne nie poprzestanie. Krążą wersję, 
iż zwrócił się on do związku ofice- 
rów rezerwy, byl przysłał listę osób 
gotowych zająć stanowiska w ten dziki 
sposób opróżnione jw tamtejszej Kasie, 
Nie ulega wątpliwości, iż p. Nadzieja 
l w lwowskiej Kasie nie zechce po” 
zostać na szarym końcu, Wszak w tm 
Celu został (komisarzem, by zrobić tu 
„porządek“ wśród pracowników. 

Mowi się wprawdzie, iż w wace po- 
litycznej obce są jakiekolwiek 'wzglę” 
dy i sentymenty, ale przecież to, co 
się obecnie dzieje w Kasach chorych 
pod rządami fkomisarskiemi musi każ” 
dego uczciwie myślącego człowieka po” 
ruszyć i pburzyć do głębi, Prowadze” 
nie walki politycznej mającej łedynie 
i wyłącznie na celu rugowanie ludzi 
przestaje już być walką polityczną, a 
przeobraża się w walkę przeciwko lu- 
dziom w  spasób nie mający nawet 
pozorów pry iwnej przyzwoitości. 


Masakra robotnicza w Rumunji. 


Prawie że bez echa przeszła wiado” 
mość o strasznej rzezi robotniczej w Lu 
peni, gdzie policja i wojsko rumuńskie 
dokonało niesłychanego mordu na strej 
kujących górnikach. Rezultatem „akcji“ 
rządowej było 64 zabitych i 74 ran 
hych; górnicy (walczyh o swe prawa 
ekonomiczne, o podwyższenie nędznych 
zarobków — miast chleba dustali kule. 

Nie poraz pierwszy rządy kapitali- 
Sycztrie posługują się tego rodzaju me- 
todami, nie poraz pierwszy prasa burżu” 
Azyjna przemilcza zbrodnię — tym ra- 
żem rządu (rumuńskiego. 

Rząd, który jobecnie dzierży wła- 
zę w Rumunji — rząd Manja, przy- 
szedł jako reakcja przeciw rządom fa- 
Szyzmu rumuńskiego. Zapowiadał on 


Wyrzucanie ludzi na bruk w czasie k'y' 
zysu gospodarczego i masowego bezi 
robocia, pozbawianie jlicznych rodzin 
chleba — ito już nie jest chyba walsa 
polityczna. Względy kzysto ludzkie prze 
mawiają przeciwko jmetodom karania 
ludzi pozbawianiem (ich pracy za prze” 
konania polityczne. , 

Od sanacji nie można się jednak ni- 
czego lepszego spodziewąć. Wszelkie 
wzgiędy są im zupełne obojętne. Każ- 


Prasa sanacyjna pochwaliła głośno 
soliaarność angielską, — że jed- 
noimyślnie popiera rząd własny, wal- 
czący o korzyści materjalne dla swego 
społeczeństwa, podczas gdy w Polsce 
opozycja jest na tak niskim poziomie 
kulturalnyjn i tak przeżarta partyjnic- 
twem, że za nic mając losy państwa 
polskiego, krytykuje rząd, zamiast go 
popierać. i 

Taki w krótkich słowach jest sens 

zarzutów. 

Zapytujemy dlaczego rząd angiel- 
ski ma popancje wszystkich jw kra- 
ju? — Reprezentant Anglji w Hadze 
min. Smowden postawił obradującej 
tam konferencji państw trzy żądania: 
1) pieniędzy (w gotówce); 2) pienię- 
dzy (w możności eksportu węgla); 
3) pieniędzy (siedziba banku iniędzy- 
naroaowego w Londynie) 

Rząd angielskiej Labour Party 
sprowadził konferencję w Hadze z 
z obłoków blagi dyplomatycznej ‘do 
właściwej jej miary: ipoaziału łupów 
wojennych i zażądał 'większego “la 
Anglji 'przydziału. 

Nic azjwnego, że nie ma jednego 
Anglika na świecie. któryby tak po- 
stawionej sprawy nie poparł. Społe- 
czeństwo angielskie wie, czego jego 
rząd chce, i 


jako reprezentant partji chłopskiej *ak 
najlepsze nadzieje. Rzeczywistość wyr 
kazała, że rząd Manju nie jest ani o 
jotę lepszy niż rządy poprzednie. Jeśli 
przypuszczać można, |że policja sama 
w swej „gorliwości“ dokonała krwawej 
masakry, to (winien był rząd sprawców 
surowo ukarać. 'Nietylko, że tak się 
nie stało, ale czynniki rządowe czynią 
wszystko, aby iwieść o strasznej rzezi 
nie wydostała ię poza granice Ru- 
munji. í 

Rząd „demokracji" rumuńskiej może 
być pewny, iż masy robotnicze całego 
swiatą należycie ocenią jego działal- 
ność w (walce z gołodnymi robotnika- 
nii. f 

—0— 


dy środek jest dla nich dobry, byle pro- 
wadził do pelu. 

Takie metody | walki pociągają za 
sobą ofiary [w ludziach, tworzące roz- 
pag ifiędzę — obliczone są na króiką 
metę, Takimi Środkami bronią się tylko 
ci, którzy pie czują gruntu pod stopami. 
Im więcej takich metod i środków! — 
tem krótszy jest proces do upadku. 
Niema takiego człowieka i takiej siły, 
by na krzywdzie ludzkiej móc bezkar- 
nie budować. 


—0— 


Sanacyjna „dyplomacja“. 


A czego chce rząd polski w Ha- 
aze? AEUR". 

Tutaj zacytujemy ustęp z artyku tu 
krak. „Czasu, który wprawdzie o 
sanacji należy, ale jeszcze całkowicie 
rozumu nie stracił: ie 

„Jakiemże więc powinno być Sta- 
nowisko polskie wobec przygotowu- 
jącego się w Hadze fundamentu pod 
porozumienie francusko- * nicmieckie ? 
Czy mamy istotnie korzystać z anta- 
gonizuiów francusko- włosko- angicl- 
skich 1 mieszać się do tych walk. £ ta- 
rając się przeszkodzić dojściu do Skut- 
ku porozumienia wielkich mocarstw 
w kwestji planu Younga? 

Porozumienie augielsko- francuskie 
mimo ostrych chwilowych scysyj doj- 
dzie wcześniej czy później do skutku, 
a to pod ciśnieniem opinji sfer go- 
spoaarczych całej Europy i opinji A- 
meryki, Dla nas jest ono politycznie 
i gospodarczo nadzwyczaj pożądane, 
a wobec tego najlepszą wobec sporu 
taktyką jest bierne wyczekiwanie. — 
Stanowisko takje zajął istotnie min. 
Zaleski, a najrozumniejszem co może 
zrobić, jest to, aby się żadnej wa" zą- 
cej stronie nie narazić ', 

Czy wobec tej zasługującej na naj- 
bezwzzlędniejszą krytykę bezczynno- 
ści delegacji polskiej w Hadze, ma 
społeczeństwo polskie wpaść w kie» 
lęcy zachwyt i popierać min. Zale- 
skiego ? 

Wystarczy, że w tej ekstazie pozo- 
stają redaktorzy faszystowskiego 
„Słowa polskiego“ i bandytyzm pcli- 
tyczny wprawiającego „Dzien. Lwow- 
skiego', bo ich za to z pieniędzy pu- 
blicznych suto opłacają. 

—o— 
a a a 
MARSZ. PIŁSUDSKI ZWIEDZI WY- 

STAWĘ POZNANSKĄ? 


WARSZAWA, 19. sieryna (A. W.|. 
jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia 
bawiący na wywczasach w Druskienni- 
kach Marsz, Piłsudski wyraził życzenie 
zwiedzenia P. W. K. W związku z 
tem w najbliższym czasie rozważany 
będzie projekt podróży p. Massza ka 
do Poznania. 


m 


—— 
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ŃMiesłychany, prowokacyjny 
napad bojówek Heimwehry 


na zgromadzenie socjalistów austrjackich 
W krwawam starciu — 3 osoby zabite, 200 osób rannych. 


WIEDEŃ 19. sierpnia. (A. W.). | rentzen wywarła silne wrażenie w ko- 
Wczoraj w całej Austrji (odbywały | łach robotniczych. Według doniesicń 
się uroczystości z okazji 10-lccia i- | „Arbeiter Zeitung'*, 
stnienia organizacyj socjalistycznych w wiclu gwzeasiębiorstwach me- 
W czasie tych uroczystości przyszło taturgicznych wybuchł strejk. 
ao krwawych starć między członkatni | = = KRAM 
iacjonalistycznej Heimwehry i so- 
cjalistyczncego Schutzbunau. W miej- 
scowości St. Lorentzen w czasje zgro- 
madzenia Schutzbundu, które odby- 
wało się na jednem z placów pod go- 
łem niebem naajechał silny oddział 
konnicy Heimwehry. 

Komendant tego odkiziału zażą- 
dat iw formie kategorycznej roz- 
wiązania zgromadzenia. 
Członkowie  Schutzbunau z oburze- 
niem toarzucjli tę propozycję i roz- 
poczęli bójkę z heimwehrowcami. — 

Walka toczyła się parę goazin. 


W rezultacie starcia 3 osoby za- 
bite 

(2 z Schutzbunau 1 z Heimwchry). 
Liczba ciężko i lżej rannych: aocho- 
a'zi do 200 osób. 

Członkowie Heimwelwy strzelali 

z karabinu maszynowego, 

ustawionego na wzgórzu w pobliżu 
miasta. Kres walce qjrołożyły silne od- 
działy żandarmerji. 

Dziś wieczorem odbędzie się we 
Wieaniu zgromadzenie mężów zaufa- 
nia partji socjal-aemokratycznej. 


Odruchowy protest robotników 


przeciw hbestjalskim meta- 


majora Idzikowskiego 


WARSZAWA 19. sierpnia. (PAT). 
Uroczystość pochowania zwłok Ś. p. 
majora Luawika Idzikowskiego rozpo- 
częła się aziś o godz. 9 rano nabo- 
żeństwem żałobnem i egzekwiami. 

Około goaz. 10 ruszył kondukt ża- 
lobny. Za trumną postępowała ro- 
azina zmarłego, towarzysz lotu nia- 
jor Kubala i liczni wojskowi, 'przy- 
jaciele ji towarzysze broni zmarłego, 
a wreszcie tysiączne rzesze publicz- 
ności. Liczne oadziały policji i woj- 
ska utrzymywały wzorowy porządek. 

Nad mogiłą przemówił w krótkich 
słowach szef acpartamentu lotuictwa 
pułk. Rajski. Na tem uroczystości po- 
grzebowe zakończono o ,g. 11.30. ' 


Hangar Im. Idzikowskiego 
stanie we Lwowie. 


WARSZAWA 19. sierpnia. (PAT). 
Pragnąc uczcić pamięć majora 'lazi- 
kowskiego, Aerokluby Akademickie 
postanowiły przeprowadzić zbiórkę 
na buaowę hangaru imienia bohater- 
skiego lotnika, Hangar ma stanąć we 
Lwowie w ulubionem mieście zmar- 


dom faszystowskim. łego i służyć bęazie miejscowemu 
WIEDEŃ 19. sierpnia. (P. A. T). | Aeroklubowi Akademickiemu. 
Wiaaomość o wypadkach w St. Lo- ——— 


3 wielkie katastrofy autobusowe pod Warszaw. 


WARSZAWA, 19. þierpniaą. (A. W.) | szołer prowadzący (wóz nie miał p-a- 
Dzień dz sieiszy (byt fatalnym dniem ka- | wą jazdy. | i 
tastrof sąmcchodowych. Na szosie pód Wreszcie pod Wilanowem samochód 
Starą Miiosną © godz. 6-tej rano au- | prywatny wpąd do rowu i rozbił się. 
tobus „Baka“ wiozący z Kazimierza | Szofer ranny, pasażerowie iwi;szli bez 
nad Wisią (do Warszawy 20 osób wje- | szwanku. (i 
chał w (rów, przewrócił się i rozbił. 
Jak s'ę pkazało winę katastrofy ponosi 
szofer prowadzący autobus (gdyż był 
on niewyspanj i w pewnej chwili 
zmorzy: go sen przy kierownicy. 4 o7 
soby odniosiy giężkie rany, 7 lżejsze. 
Szofer nazwiskiem Ścierka zosta! a'esz- 
towany. f 

Prawie o ftej samej porze wyda-zyła 
się katastrofa autobusowa pod Płoń- 
skiem, Autobus (przewrócił się do o- 
wu. jedna. z pasażetek odniosła sze- 
„|reg poważnych obrażeń. Jak się okazało 


. 

zderzenie parowców na morzu 

SZCZECIN. 19. sierpnia. (A. W.) Pa- 
rowie „Deutschland“ wiozący na swym 
pokładzie 400 dzieci w wieku szkolnym o= 
raz 125 [pasażerów zderzył się w pobliżu 
szczecina z parowcem towarowym, przy- 
czem bok [parowca pasażerskiego został 
przebily na znącznej przestrzeni. Jedynie 
dzięki przytomności umysłu kapitana, któ- 
ry skierował statek na pobliską mieliznę 
nie doszło do straszliwej (katastrofy, któ- 
raby zakończyła się zaionięciem wielu pa- 
sażerów slatku. 


A g: 


Mężom zaufania udało się jednak 
skłonić robotników ao powrotu do 
pracy. Postanowiono wyczekać uchwa- 
ły konferencji mężów zaufania, któ- 
ra została zwołana na dziś wieczór. 
„Arb. Ztg.'* twierdzi, że zajścia by- 
ły z góry upłarnowane przez Heim- 
twelirę, robotnicy jednak «mieli się 
na baczności. Socjaldemokraci — o- 
świaacza (dzjennik — nie dadzą się 
sprowokować, 

gotowi sa jeanak uczynić 

wszystko, aby stłumić w zaroa- 

ku zamach faszystowski. 


Uroczystości pogrzebowe Z kraju I ze świafa 


Kronika telcgraficzna. 


WARSZAWA. Ze sfer zb'iionych do p. 
premiera Świlałskiego Ajencja Wschodnia 
dowiaduje się, że w aniach najblizszych 
p. premier ma zamiar udać się do Drus- 
kiennik, gdzie bawi Marszałek Piłsudski. 

"WARSZAWA. Ministerstwo Poczt i To- 
legralów przygotowuje dla urzędów pocz- 
towych specjalna mapę z wykresami sie- 
dzib wszystkich urzędów pocztowych, oraz 
z wykazem połączeń komunikacyjnych — 
celem usprawnienia ruełiu pocztowego. 

WARSZAWA. P. prezydent Rzplitej po- 
wrócił w nicazielę wieczorem z Katowic, 
gdzic bawił na uroczystościach 10- łeca 
powstania, ao Spały. 

POZNAŃ. Wczoraj rano 
Poznania. celem zwiedzenia P. W 
cieczka dziennikarzy rumuńskich. 

WILNO. W lasach zabłudowskicli pio- 
jawiły się wilki, które porywają bydło z 
pola. ń 

KATOWICE. W kopalni Milderrand wv- 
dobyto dwie oslatnie ofiary katustroly. Ra~ 
zem więc życie posiradało 16 górników. 

KATOWICE. Ubiegłcj soboly wszysl- 
kie Związki Zawodowe na Śłasku wypo- 
wieaziały stare (górnicze umowy zbiorowe, 
z powodu wygaśnięcia tychże z dniem 1. 
IR b. i 

RYGA. Zakończono lu przyjmowanie 
podań o przyjęcie na uniwersylet. Ogółem 
na 1009 wolnych miejsc złożono około 
5 tys. podań. Najwięcej pouań złożono ma 
wydział ekonomiczny. 

BIAŁOGROD. Wezoraj popołudni» przy- 
był na tutejszy dworzec o wiozący 
prochy żołnierzy i uchod?ców Serbów. 
którzy zmaru w czasie wielkiej wojny we 
Francji. 

WROCŁAW. Według doniesień z Ber- 
lina rząa Rzeszy pozwolił na przelot 19 
samololom francuskim, klóre przez terv- 
lorium Rzeszy udają się w dniach najbliż- 
szych z Paryża do Warszawy. 

PARYŻ. Według oslalnich danych sla- 
tystycznych, liczba bezrobotnych we Fran- 
cji, slanowi zaledwie 419 osób, mimo, iż 
co miesiąc przybywa do Francji, znaczna 
liczba robotników- emigrantów z jnnych 
krajów. ł Í 

PARYŻ. Samochód, towarzyszący eykli- 
stom w czasie wyścigu, wskutek peknię- 
cia opony wjechał na chodnik w 'Tourani, 
gdzie zgromadzone były tłumy publiczności. 
Kilkanaście osób odniosło ciężkie runy. 


„Zeppelin przyleciał do Tokio. 


TOKIO. 19. sierpnia. (A. W.) Dziś o 
koaz. 9-tej rano ukazał się nad stolicą Ja- 
ponje sterowiec niemiecki „Graf Zeppelin” 
sterowiec ten przebył bez lądowania w po- 
wietrzu 103 godzin, odbywając po.iróż Dez- 
pośrednio z Niemiec do Japonji. Następ 
nym cełapem lolu sterowca niemieckich 
jest Los Angelos. 


qrzybyła do 
K. wy- 
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KrWawe walki chińsko-sowiec. w Mandżurji. 


Panika wśród ludności. 
WIEDEŃ 19. sierpnia. (P. A. T.). , 60 tysięcy wojsk chińskich 


Według coniesień dzienników, z 
Szanghaju naaesziy tam wiadomości 
z frontu manażurskiego według któ- 
rych oabywają się tam nowe walki 
graniczne mięazy oddziałami sowiec- 
kimi a chińskimi. 

Sytuacja jest barazo naprężolia. 

W odległości około 61 mil na pół- 
noc od stacji Pogranicznaja przyszło 
ao 2-godzinnej walki, w wyniku któ- 
rej padło 4 Chuiczyków oraz 12 Ro- 
sjan. 

Na północ oa Jarainowa oddziały 
kawałlerji czerwonej przekroczyły gra 
nicę, przyczem doszło do potyczki z 
oddziałami chińskimi, w wyniku któ- 
rej wojska chińskie straciły 27 żot- 
nierzy w zabitych i SI w rannych, 
Znaczne straty poniosły również woj 
ska sowieckie. Boje toczą się w dal- 
szym ciągu w okolicy miasta Man- 


ażurji. Ludność w panice opuszcza 
miasto. 
Weaług urzędowych wiadomości 


chińskich przekroczyło wczoraj 10.000 
żołnierzy sowieckich z karabinami ma 
szynowymi i aziałami granicę chiń- 
ską koło stacji Mandżuli. 


wysiano nè granicę. 


WASZYNGTON 19. -8. (A. W). 
Poseł chiński w Waszyngtonie oświa- 
aczył, że wobec ciągłego naruszania 
granicy chińskiej przez padziały wojsk 
sowieckich, rząa chiński zmuszony 
był wysłać na zagrożone terytorjum 
60-cio tysięczną armję, nie ©znacza 
to jednak rozpoczęcia akcji zaczep- 
nej przez Chiny. = 
Niemcy pomagają jednocze- 

śnie Sowietom i Chinom. 

SZANGHAJ 19. sierpnia (A. W.). 
Panuje tu ogólne oburzenie na Nie- 
mcy ze względu na fudział wojsko- 
wych niemieckich w organizowaniu 
sowieckiej armji Dalekiego Wscho- 
au, Oburzenie jest ogromne, tembar- 
aziej, że, jak wiadomo rząd chiński 
korzysta również z pomocy niemiec- 
kich rzeczoznawców wojskowych, któ 
rych sprowaaził do Chin zmaiły nie- 
aawno pułk. Bauer znany niemiecki 
nacjonalista. Krążą pogłoski, że rze- 
czoznawcy wojskowi niemieccy zosta- 
ną zasiąpieni rzeczoznawcami innych 
nanoGowośŚci. 


EC W ENEORERDACZ Z ACIRANAZMI WZ: WODZÓW KRONE ZACACZEOAC A 


Zamach morderczy przy ul. Kochanowskiego 


Kwieciarka dwukrotnie postrzelona przez b. kochanka. 


(u) Wezceraj rano, w tydzień po k“wa- 
wej trageGh (w uł. Legionów, dokonany 
zestal w ul. Kochanowskiego zamach 
morderczy, którego podkładem byty po 
części również motywiy erotyczne. 

Ofiarą szaleńca padła tym razem 

„ kobieta. 

Była to A0O-jeinia Antonina Leśniewi- 
czowe, zain, |rzy ul. Zielonej 1. 58, «tó- 
rej mąż zaginął w niewoli rosyjskiej. 
Leśniewiczowa zarabiaja ma życie sprze 
dażą kwiatów w Rynku, popołudniu 
zaś u wyiołu ul. Batorego a Łozjń- 
skiego. i 

Przed kiku laty Leśniewiczowa za- 
znajomiłą s'ę z 28-letnim Stefanem Po- 
dobą, + pochodzącym z Lewandówki, 


> 


który zatrudniony był rozwożeniem lo- | 


du dla odbiorców prwa z Lwowskich 
Browarów przy ul. Kleparowskiej. Po- 
doba zamieszkał |przy przyjaciółce. 
Przed kilku miesiącami | zapanowały 
między nimi rozdźwięki na tle nieporo- 
zumień , mater,anych. Leśnewiczowa 
poręczyła za kochanka przy kupnie *óż- 
nych rzeczj i zmuszona była płacić za 
niego raty. Rozesziy się również po- 
głosi pomiędzy sąsiadami, że Leśnie- 
wiczowia poszukała gobie innego ko” 


chanka. Nusnaski pomiędzy nimi por 4 


tęjowały s.ę, pewnego zaś razu kwie” 
Giarka 


rzuciła sę na Podobę z nożem w 
: reku. 
Cstatceeznie przed | miesiącem Podoba 


, wyprowadził się od kochanki. 


Wczoraj o godzinie t-mei rano Po- 
uoba wiózł fòd ulicą Kochanowskiego 
na wozie zaprzężonyn we dwa osiy. 
W tym czasie udała się Leśniewiczowa 
do realności przy tej uliaj pod L. 4 w 
celu zabrania kwiatów! z komórki, gdzie 
je przechowywała. ¿ Wówczas dawni 
kocnankowi zetknę'i sę, przyczem znów 
wynikła pomiędzy mimi kłótnia o pie“ 
niądze. 

Wedle zeznań Podoby, Leśniewiczo” 
wa zaatakowała go, grożąc mu nożem. 
Podoba wyjął wówczas rewolwer z Kie- 
szenł i 3 

Srzelł do Leśniewiczowkj dwu- 

krotnie, 
raiąc ją w pierś i w prawe przed- 
ramie, Postrzelona funęła ya chodnik, 
szajenca zaś rozbroili przechodnie i 
oddali w fęce posterunkowego, który 
odstawił go (do komisarjatu przy ul. 


| Jabłonowskich. i 


Na miejscu zjawił się niebawem le“ 
karz Pogotowia ratunkowego, który pó- 
lecii odwieść zranioną do szpjtaa, Tam 
swlierdzono, że kula przebiła jej płuca 
i ugrzęzła Ww boku, Drugi strzał przeszył 


jej przedramie fa wylot. Stan je! jest 
groźny lecz nie beznadziejny. 

Dziś będzie Podoba odstawiony do 
Brygidek, jako oskarżony. o usitowane 
zabójstwo. | 
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Zabytek narodowy 


który magnat polski chciał 
sprzedać zagranicy. 


WARSZAWA, 19. Kierpnia (A. W.). 
Jeszcze w gobotę doręczono administra- 
torowi dóbr 'Wilanowskich (hb. Branic- 
kiego) czek na sumę 865 tys. zł, jako 
cenę wykupu _ historycznego dywanu 
królą Jana III Sobieskiego. Wczoraj o 
godz. 10-tej przedpołudniem udał się 
do Wilanowa konserwator wojewódz- 
twa warszawskiego p. Rogowski w to- 
warzystwie silnej asysty policyjnej. Dy- 
wan odebrano Iw Wilanowie bez prze- 
szkód i przewieziono na wozie cięża- 
rowym do (Warszawy. Dywan umiesz- 
czony został tymczasem w gmachu wo- 
jewodztwa warszawskiego. Dotychczas 
jeszcze nie ustalono czy dywan będzie 
ulokowany na stałe na Zamku Królewe 
skim w Warszawie, czy na Wawelu 
lub w jednem z muzeów. Dywan ten 
jest 7.65 (mtr. dług: i 4.52 mtr. szeroki. 


10-1a ROCZNICA POWSTANIA GÓR- 
| NOŚLĄSKIEGO. 


KATOWICE, .19. pierpnia. (Pat.). Z 
okazji 10-lecią (pierwszego powstania 
po!skiego na Górnym Śląsku, od sa 
mego ranka w niedzielę liczne pocią- 
gi zwoziły (uczestników tej uroczysości 
z całego Śląska i Polski. 

W uroczystościach wziął udział Pre- 
zydent Rzeczypospolitej \i pp. min“ 
strowie Kwiatkowski (1 Prysta:. 

EEA 
PWALTOWNA BURZA NAD ŁODZIĄ. 

ŁQDŹŻ. 19. sierpnia. (A. W.) Wezoraj 
wieczorem rozszalała nad Łodzią gwałlo- 
wna burza trwająca kilka godzin; połą- 
czona z rzęsistym deszczem. Burza poczy- 
niła znaczne szkody w mieście, wdzierając 
się do suteryn i niżej położonych domów. 
Równocześnie pioruny wznieciły ki ka po- 
żurów we wioskach pow. łódzkiego. Sira- 
ty znaczne, i 

—0-— 
KRWAWY DRAMAT W KRAKOWIE. 


KRAKÓW. 19. sierpnia. (A. W.) W 
sobotę, późnym wieczorem mieszkańcy ul. 
Strzeleckiej zaalamowani zostali strrzała- 
mi. Okazało się, że niejaki Józel Tylek, 
strzelił dwukrotnie do Marji Dębskej, 
współpracowniczki „Il. Murjera Codz.* 
raniąc ją w tył głowy i klatkę piersiową. 
Następnie Tylek strzelił do siebie,” raniąc 
się śmiertelnie w skroń. Tylek w drodze 
do szpitala zmarł Stan Dębskiej. jest powa- 
iny. , 


NOWY ŁOT TRANSATLANTYCKRI. 

LIZBONA. 19. sierpnia. (A. W.) Dziś 
o godz. 0-tej rano wystartowali lotnicy 
szwajcarscy kaffer i Lisher na samolo- 
cie „Młoda Szwajcarja: do lotu z Liz- 
bony do Ameryki, szłakiem powietrznym 
nad Azorami. 1 


œ 
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


KLASY ROBOTNICZEJ MIASTA LWOWA! 


Towarzyszki! Towarzysze! 


Wobec konfiskaty odezwy pzrez Starostwo Grodzkie, 
jesteśmy amuSzeni krótko zawiadomić, że w niedzielę 
dnia 25 sierpnia b, r. o godzinie 10:30 przed południem 
odbędzie się na dziedzińcu realności przy uł. Zielonej 7. 


PUBLICZNE 
ZGROMADZENIE 


z porządkiem dziennym: 


1. Sytuacia gospodarcza i polityczna. 


społecznych. 


Niszczenie samorządów w ubezpieczeniach 


Przemawiać będą posłowie PPS. 


Wzywamy 


klasę robotniczą miasta Lwowa, 


do masowego udziału w Zgromadzeniu! 


Niech żyje P.P.S.! 


0. K. R. P. P. S. Lwów 


Machabensowi 1 kabarett w odpowiedzi 


Wywiad z pos. tow. Diamandem w 
Sprawie polityki sjonist,cznej ząmiesz” 
czony wi sobotnim numerze naszego 
pisma wywołał w odpowiedzi turję 
wściekłości szmajgełesów z „Chwili“, 
którzy w rzadko spotykanej formie, w 


sposób zuchwały, podły i nikczemny za 
atakowali „na galego“ tow. Dia- 
manqa. 


W oapowiedzi fie padł anj jeden ar- 
gument, nie dano ani cienia pozoru o- 
bjektywnego traktowania sprawy. 

Ton i treść artykułów „Chwili“ zwal 
niają od wszelkiej odpowiedzi, od 
wszelkiej polemiki, którą zrobilibyśmy 
zr-sztą gjon styczno ~ urcczestym glup- 
com zbyt duży zaszczyt. Z bezczelnymi 
smarkaczami nie polemizuje się. Ich gẹ- 
by proszą gię wprawdzie o kułak, ale 
szkoda tu |rąk, które zanieczyściłyby 
się dotknięciem jpysków głupich i nędz” 
nych pismaków. W stosunku do preten- 
sjonałnych kalek umysłowo - moralnych 
najlepiej zastosować zasadę: spluń i 
idź. U 

Na specjalne | wyróżnienie zasługuje 


kreatura moralna 'i fizyczna, której na 
nazwisko Hentyk Hescheles. W swoim 
bezdennie głupim cyniżmie, w swbjej 
rzadko spotykanej jzarozumiałości, w 
swojem typowo fheszelesowskiem na 
chaistwie i zuchwalstwie — ta licha 
tigura, ' prosząca się kałem swo- 
jem jestestwem imarnej pluskwy o zdep” 
tanie nogąmi £— ubiera się w togę świę” 
tego oburzenia „i niby wściekły pies 
całą śliną swojej marność fizycznej i 
duchowej rzyga npa wszysiko, co ma od- 
wagę odmiennego wypowiadania się o 
sjoniźmie, aniżeli ten lwowski rabin 
sjonizmu, l 

Typ a raczej okaz Heschelesa wyrósł 
w czasach powojennych w dziennikar- 
stwie na nędzy żydowskiej. W żydo- 
stwie jedni, jak sjoniści handluwią ideą. 
drudzy jak Hescheles nędzą ghetta ży- 
dowskiego. Stąd skala zarobków! jego 
jest bardzo oziegła: ze wszystkiego 
potrafi czerpać kapitał, wszystko po- 
traf, odpowiednio kpieniężyć. Zarabia 
nawet na antysemiiyżmie, modli się w 
duchu o pogromy, byle mieć w per- 


Spektywie powiększenie piję nakładu 
„Chwili“, a z pokaźnych zjsków: kupo 
wać kamienice. ; 

Dawniej był asymilatorem, ale wkrot- 
če przeszedł do obozu wojującego na” 
cjonalizmu, bo to i popłatniej i dawało 
większe nadzieje do spelnienia chorob” 
liwych ambicyj. Żle to świadczy o dzi- 
siejszym poziomie dwowskjego sjoniz” 
mu, gdy po  szląchetnych idealistach 
tego pokroju, jak zmarły Gerszon Zip” 
per przychodzą do głosu tak mizerne 
i marne kreatuzy. i 

Czystość życia, publicznego wymaga, 
ażeby dokładniej przypatrywać się lu- 
dziom rwącym się za wszeiką cenę do 
zaszczytów i (związanych z tem ko- 
rzyści; osobnikom pozbawionym jakich- 
kolwiek kwalifikacyj, ja decydujących o 
wszystkich ' sprawach począwszy od 
teatru a skończywszy na międzynaro” 
dowej polityce. , 

Obowiązek ten (w' stosunku do osoby 
p. Heschelesa speiniamy. Spełnimy go 
też wobec towarzyszu zagranicznych 
(tow, Bluma i Wanderve!dego), przesy” 
łając im wypociny Heschelesa i spółki, 
aby się dowiedzieli, w jak nieodpo” 
wiedniem miejscu i towarzystwie 

wbrew! swojej (dobrej woli i wiedzy 
ulokowiali BAL Sipain 


ETTINGERA „RHINOSAŃ” 


„8. W Ne rej, 924) 
P E, w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR Nü 8 A 


i szybko === 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTINGERA 
We Lwwoie. Do nabycia wa wszystkich aptekach. 


kto w Rosji jest pozbawiony 
prawa możności pracy. 


MOSKWA. Kolegium Komitetu naro” 
dowego komisarjątu pracy w ZSSR. 
wydało rozporządzenie, aby t. zw. gieł- 
dy pracy, z chwilą ukonczenia, obecnie 
prowadzonej akcji kontrolnej, wykreśliły 
ze spisu poszukujących pracy nasiępu* 
jące kategorje osób: 

W. pierwszym rzędzie pozbawWlionyci 
prawą wyborczego, iwzgiędnie osób, 
które coprawda dotychczas nie zusiały 
pozbawione tego prawa, jednakowoż 
muszą być zaliczone do jednej z nar 
stępujących kategorji: 1) osoby, które 
z chęci zysku pośredniczą wyszukiwas 
niu najemnej pracy dla drugich, 2) o7 
soby, utrzymujące się z dochodów pły” 
nących z handlu, 3) członkowie rodzin, 
uzależnieni materjalnie od osób nje po” 
siadających prawa (wyborczego, 4) o7 
soby wydalone z zakiadów przemysło” 
wych i tabryk na moog wyroku sądo” 
wego, szczególnie (zą wichrzycielstwa, 
uszkodzenie na |pajątku i antysemi" 
tyzm, 5) rzemieślnicy, czołnkowie koo” 
peratyw zapisani w katalogach giełd 
pracy. 


—— 


Co piszą inni? 


Sejm polski powinien być <wołany 
z końcem paźaziernika, na t. zw. se- 
sję budżetową. Wobec dzisiejszego 
systemu, jaki się stosuje w życiu 
państwowem, niewiadomo czy w po- 
wyższej sprawie stanie się zadość 
konstytucji. „PIAST organ „wito- 
sowców'* podaje następujące mori 
tarze: i 
Oprócz budżetu na r. MEN 
projektów nowych podalków, wypły- 
mie na porządek dzienny lak drazjiwa 
sprawa grzekroczeń budzeiowych za 
ub. rok oraz jes4cze sporniejsza wewi- 
zja konstytucji, nie mówiąc o po- 
niniejszych, jako lo. polityki zbozo- 
wej, o który gwałiować będą kluby 
ludowe, Kas chorych, koncesji Harri- 
mana, ugoay z hriną Century, u- 
staw samorządowych i wielu innych, 
któremi będzie się chcjał zająć sejm. 
Czy mu będzie daną ta mozność, a 
ponieważ sesu budze.owej nie wolno 
adrączać, czy rząd, nie w ij 
cic do pewnych uchwał, względnie 
mie znajdując większości dia "swyfh 
przedłożeń, a zwłuszcza dla 'projek- 
tu konstytucji — nie rozwiąże Sejmu, 
na to również dać trudno pozytywną 
odpowiedź. 
Czy na wypadek rozwiązania sej- 
mu, będą rozpisane nowe wybory, czy 
też sejm mie będzie zwołany, i «o 
go zasiąpi — ko do tego panuje zupceł- 
na niepiewność. 
Niepewność Mans 
jutro. 
Słusznie om „GAZETA! WAR- 
SZAWSKA”, ż 
„Piast“ MEE Rua; że najwięcej się 
martwią z tego, że nic nie wjcdzą, 
- „CO będzi — sami jęjałęrzy. 


Sanacyjne „SŁOWO POLSKIE“, 
snujaąac przypuszczenia, co może na- 
stąpić po zakończeniu okresu waka- 
cji politycznych pisze: 

Teoretycznie możliwe są dwa je- 
go zamknięcia: albo zastąpienie o- 
alonego (porządku prawnopolityezne- 
go przez nowy usirój mniej lub wię- 
cej wypływający z haseł rewolueji, 
albo też obalenie rewolucji. , 

Oczywiścje, że  nacjonalistyczni 
„czwartobrygadowcy”, tej ostatniej 
możliwości nie chcą 1 twjerazą: ` 

Trudno wyobrazić sobie, aby kto- 

kolwiek szczerze zapragnął powrotu 

do tych czasów, kieuy ios Państwa 

zależał od najdowolniejszych KOMpro- 

misów rozlicznych partji sejmowych, 

nic posiadających w swem łonie uni 

taleniów, ani pirogramów, na których 

mogłyby się opierać rządy 
Przypadkowo bylo odwrotnie, bo 
właśnie partje miały swój jasno o- 
kreślony program, natomiast brak go 
zupełnie sanacji, która zygzakowatą 
arogą posuwa się niewiadomo do- 
kąd. 


rodzi + o 


X- 


Będąc za zniesieniem demokracji w, 


Polsce w sposób radykalny ia la sła- 
wkowskie „łamanie kości“ aziwią 


się, na żołdzje sanacyjnym, endecy, 
Dlaczego obóz rządzący zadowala 
której wyrazem byłoby wydanie tej 
się jeszcze obecnym stanem rzeczy, 

mie biorąc w swe ręce iniejatewy, | 
walnej rozprawy. W poszukiwaniu 


będzie miał do Polski zaufania, póki 
polityka w Polsce zmierzać bęuzie 


wyjaśnień możnaby bez tfudnośc 
wskazać na fakty z dziedziny gospo- 
darczej, oraz z polityki zewnętrznej 
zmuszającej obóz rządzący do wiel- 
kiej ostrożności i do unikania wszel- 
kich zaognień w sprawach wewnę= 


trzno- politycznyci. 
Wreszcie przyszli po rozum do gło- 
wy. I sami przyznają się, że nikt nie 


pa linji jaką wyznaje „Słowo Pol- 
skie“, „grupa pułkowników” itd, 
Wreszcie przyznają, że i Z zagra- 
nicą trzeba się liczyć, a wzmocnie- 
nie na terenie międzynarodowym io- 
bozw demokracji, bynajmwiej nie ma- 
luje różowej przyszłości rewolucyj- 
nej sanacji. 


— — 


„GAZETA WARSZAWSKA pi- 
sząc o osobie tow. Snowdena, dele- 
gata angielskjego na konferencji iw, 
Haaze, podaje: ia 

Sympatja jest po sironie p. Snow- 
dena. Wystąpieniu jego w Hadze, 
wnoszą do dusznej i przesyconej hi- 
pokryzją atmoslery współczesnych na- 
rad politycznych jakiś lon zdrowia i 
świeżości. Wyraża się on niečo ruba- 
sznie, postępuje może zbyt jgwałlo- 
iwnie, jak ma środowisko przyzwy- 
gzajone do jprocederów genewskich, 
choć — Bóg jeden wie — jak dale- 
kie od tradycji prawdziwej dyploma- 
cji. Lecz 
baszność, 
obłudy 
snej 


doprawdy wolimy tę ru- 
rzesiąkuiętą s-ezero.cią, 
przedstawicieli „„mnowoczecze- 
dyp.omacji. Posiada ona wyższy 
ton moralny, niż kaznodziejstwo w 
imię pokoju wiecznego i |uowszech- 
nego szczęścia ludzkości. Jest ona w 
maszem przekonaniu bardziej ludzka. 


EPT EEEE nm NY | RA WAY WA A PCO E ROOT CAC A WAŁA 
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NAJMŁODSZY PASAŻER 
ZEPPELINA", i 


Ernest 


pomocnik stewarda, 
90 funtów jego wagi nie 


obciąża zbytnio siatku. 
| owada OSIEA SEA a Nz 


15-letni 
Furchtbar, 


POMNIK PUŁASKIEGO W KRYNICY. 


WARSZAWA, 19. kierpnia (A. W.). 
W dniu 25 bm. w Krynicy nastąpi od- 
słonięcie w parku miejskim pomnika Ka- 
zimierza Pułaskiego, który w okolicach 
Krynicy walczył (w latach 1769—1770 
jako wódz Konfederatów! Barskich. 

mija 


KONGRES SOCJALISTÓW LITEW. 
WILNO, 19. 8. (AW). Odbędzie się 


tu kongres pocjalistów litewskich prze- 
Na porządku 
walki 
pządu Wok wią, mik 


bywających na emigracji. 
dziennym omawianie Sposobu 
przeciw terorowi |; 


Hojna przyszłości - bojem maszyn. 


MOSKWA. W ostatnich dniach, ła- 
my presj. sowieckiej ‘są wypełnione 
ariukuiami  poświęconemi sprawom 
wojskowym. Caly! szereg wybitnych o7 
sobistości „czerwonej armji" publikuje 
swoje uwagi o wojennych problemacii 
sowieckich. W ostatnim inunierze le- 
ningradzkiej „Krasnej (Giazety" pojawił 
się artykuł członka Rady wojermej 
Unszlichta, dający obraz nowoczesnej 
i przyszłej walki, która „będzie nie- 
widzialnym pojedynkiem — wcjennych 
środków — niszczycielskich tecunicznych 
i chenycznych”. 

Nowy etap w - przysposobieniu sił 
zbrojnych „krasnej armji" 
terystyczny rys 


Jest charak” 


mechan;zacj! wojsk sowieukich >i 
mechanizaci wojennych działań. 


Unsziicht oznajmia, że nadchodzi chwi- 
la, gdzie każda, dotychczas ręcznie wy 
kres R czynność aiakuączgo żoi- 
nierza będzie zasiąpiona sprawnością 
OE nej precyzj. Początek tego 
| „boju maszyn” jest już za nami, 'eśli 


przypomnimy sopie druzgocące, strasz- 
liwe tanki z osłatniej walki światowej. 
W ścisłym związku z temi środkami 
bojowemi stoi postęp, techniki wojen- 
nej, zwłaszcza w" dziedzinie gazów tru- 
jących i samolotów. W Rosji sowieckiej 
jest slny prąd dążący do zmniejszenia 
zastępów "wojskowych pod względem 
liczebności, a natomiast „powiększenia 
technicznej potęgi armji dążąc stale do 
jej możliwie najdoskona.sze” racjonali- 
zacji. Szczególnie uderza ‘staje wzra- 
stająca cyfra oddziałów techn. scznych i 
artylerji. 
Unszlicht kończąc artukut wz jwia go- 
rąco Sowiecką Rosję „do czuwania”, 
i do zbrojenia się nim będzie zapóźno. 
Zjazd Izb przemysł.-handlowych. 
POZNAN, 19-go sierpnia: (A. W.. 
Na dzień 25 bm. zosta:o zapowiedzia- 
ne zwołanie do Poznania wielkiego zja- 
zdu przedsiawicieli izy przemysłowo- 
handlowych z czterech państw sukce- 
syinych oraz Rumunji, Buigarji, Griegi 
i Turcji. 
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Wiadomości z Drohobycza, 
(Telef. od naszego korespondenta). 


Pechowaty naczelnik straży ogniowej. 


17. b. m. około godz. 12 w nocy 
wybuchł pożar w realności Małki 
Pancer, przy ul. Borysławskiej, ii- 
szcząc tę realność ina szczęście tyl- 
ko komórkę i szopy sąsiadujących 
Samuela i Marji Kupfermanów, ©- 
raz warsztaty stolarskie i materjały 
Chuny Bellera. Szkody wynoszą 5 
i pół tysiąca złotych. 

Przeamieścic to ma szczęście, że 
nie było silnego 'wiatru, katastrofa 
bowiem mogła być poważna. 

Naczelnik Olcyk przyjechał ze stra- 
żą trochę zapóźno, iw (aodatku bez 
wody, z pustym beczkowozem, a jak 
już (dostarczono wody to znów oka- 
zało się, że węże są dziurawe, tak, 
że straż pożarna w akcji ratowniczej 
prawie żadnego udziału nie brała. 

Dowoaów takiej sprawności dat fp. 
naczelnik nie jeden już raz. 

Obywatele Drohobycza pamiętają, 
jak to przed kilku laty pewien pan 
używał wszelkich wpływów, by usu- 
nąć naprawdę dzielnego, podówczas 
naczelnika straży, wysłużonego ofice- 
ra armji polskiej p. Völpla, zastępu“ 
jąc go tego rodzaju pechowcem. 

Pozatem jest rzeczą zastanawiają- 
cą, że nikt aQtychczas mie widział, 
by p. Olcyk Iw (czasie uroczystości 
państwowych, czy strażackich prowa- 
aził straż miejską jak to zrobić był 


powinien. Obawia się, by się nie 
„strefnić', í 
Natomiast prezydjum magistratu 


nie mało miało swego czasu kłopo- 
tów, protokołów i aochodzeń z roz- 


maitego rodzaju m fp. PaZOM 
ka. i | 

Byli strażacy miejscy, oskarżali nie- 
jeanokrotnie tego pana o zaciekły szo 
winizm co PORZ się być prawdą, gdyż 


prócz awóch sierżantów żaden polak 
w, straży utrzymać się nie może. 


Nie mamy żadnego interesu naru- 
szać ludzi, nam zresztą obojętnych 
a uważamy za swój obywatelski obo- 
wiązek zwrócić imagistratowi uwagę, 
że za takie sumy można mieć straż 


ców. 


Jak słychać, Rada na majbliższem 
posiedzeniu ma się zająć poruszoneini 
sprawami. 


Kronika Drohobycka. 


KRADZIEŻ PARAFENY. 11. b. m. presz- 
towano Liszla Rechtera, z Drohobycza, yo- 
dcjrzanego o systematyczną kradzież pa- 
raliny na szkodę rafinerji „Nafia“ w Dro- 
hobyczu. Warlość skradzionej parafiny wy- 
nosi 3.000 zł 


UCZCIWY ZNALAZCA. Oskar lichten- 
stein z Borysławia, przechodząc ul. Pańską 


: J, Piia ; znalazi porlmonetkę z bauknotem 50 zl- 
znacznie: sprawniejszą, co jest Įprze- którą zdeponowa: w policji w  Borysła- 
cież w jnteresie wszystkich mieszkań- | wiu. i 

„ 4 —0- 
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Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondenta), 

K ik fi Duba — stan produkeji 16 cyst. ropy. 

ron di na owa. Firma „Standard Nobel“. Ilość wyłpro- 


NOWE KOPALNIE NAFTY. Firma 
„Limanowa” uruchomiła w początkach 
sierpnia, nową kopalnię nafty „Jakób” IL 


w Mrażnicy i (prowadzi wiercenia. » 

Spółka aka „Standard. Nobel“ przed 
paru miesugami zakupiła znaczne lere- 
ny kopalniane „Mirjam“ w Mraznicy. Obe- 
cnie prowadzi się prace przygotowawcze 
celem rychłego przystąpienia do wierceń. 

STAN WIERCEŃ I PRODUKCJI Pe~ 
tain l. Wiercenie zasłanowiono. Otwór ipro- 
dukuje samoczynnie okoła 2 i (pół cyst} ro- 
py zupełnie czystej. 

Petain II. w Mrażnicy. Oiwar uruicho- 
miony niedawno |przez firmę „Limanowa“ 
jest w wierceniu 1 przekroczył już 56 
m. głębokości. 

PRODUKCJA ROPY W CZERWCU b. 
r. Wyprodukowano w czerwcu 1731 i gól 
cyst. ropy, około 103 cyst. (gazoliny! i e 
zu 5,714040 m. sześć, 

Kopalnie w Rypnem przyniosły za czer- 
wiec z górą 128 cyst. ropy. 

Firma „Limanowa“, wyprodukowała w 
czerweu 091.85 pyst. ropy. 

Spółka ake. „Galicja przez czerwiec 
1929 wyprodukowała Jol ı pół cyst. ropy, 
24 eyst. gazoliny, i 1,568.500 m. sześc. gazu. 

Schodnica. Produkcja ropy za czerwiec 
55.70 cyst. ropy. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Kronika Stanisławowska. 


VTOPIELCY. 18. b. m. około godz. 12-iej 
utonął w Dniestrze, wskutek wlasnej nieo- 
strożności, Allred Schmidt, lat 17, ze Sta- 
nisławowa. Zwłok nie znaleziono. 

18. ulonął w rzece Prut Stanisław 
Szarga, lal 19, student Akau. Handi. w 
Krakowie, zam. w Winnikach. 

Zwłoki przewieziono do trupiarni w Ja- 
remezu. 

O wypadku powiadomiono sąd w De- 
latynie. 

PRZYFRZYMANI Na dworca w Ja- 
remczu, (przylrzymano celem stwierdzenia 
identyczności, przez posterunek P. P. 
sehinerla, Delbrata i Matwija Jaworskiego. 


W czasie rewizji osobistej znaleziono 
przy nich około 6.000 złotych, w tem Dan- 
knol sludolarowy. Dochodzenia w toku. 

ZA GWAŁTU PUBLICZNY na wywiado- 
weach z tutejszego Wydziału śledczej, O, W 
czasie pełnienia przez nich służby, > oraz 
za wywołanie zbiegowiska,  |przy.rzymano 
Leginowicza Wlad, bez zajęcia, notowa- 
nego złodzieja i Zając Paulinę, rejestro- 
waną prostytutkę, kochankę wymienio- 
nego. 

ZA WYGŁOSZENIE PODBURZAJĄCE- 
GO PRZEMQWIKNIA na zebraniu pou- 
imen PPS. — lewicy, wskutek czego ze- 
brani dopuścili sįę gwałtu publicznego na 
osobach tunkcjonarjuszy policji zatrzyma- 
ny został lranciszek Szmal ze Lwowa, 
a wraz z nim Fischer Jan. 


zdr] 


dukowanej "ropy w kzerwct wynosiła z (Mar 
Ut cystern. 7 
pz jm 


Kronika Borysławska 


KRADZIEŻ. W niedzielę rano, włamali 
się przez przybudówkę do mieszkania 
| aKwaśniewicza Józefa, w koszarach ro- 
botniczych „Karpaty“, nieznani spra- 
wey ;i skradli zevar, parę bucików 'dam- 
skich i dwie pary butów z cholewami. 
WIERNA KROWA, skradziona mpirzed 
z górą 2 laty Sełemonowi Janowi z Wo- 
lanki, powróciła przed paroma dniami na 
swoje dawne pastwisko. Pastuch odrazu 
poznał swoją „krasule'". . 
Selemon który dawno szukał jej 
jezdźąc do odległych miejscowości, w tak 


` niespodziany sposób odzyskał zgubę. 


Krowa, została przez niego zatrzyma- 


na, jednak gmina w Tustanowicach, nie- 


wiadomo z jakich powodów, chce mu JA 
do czasu ukończenia dowodów odebrać. 


Bibljoteka T. u. R-a 
Oddział w Dolinie 
komunikuje: 

1) Wobcc tego, że wypożyczający 
mimo wczwania, książek nie zwró- 
cili, zamyka się bibljotekę do dnia 
25. sierpnia 1929 r. 

2) Wzywa się do oddama wypo- 
życzonych książek najpóźniej do dnia 
25. sierpnia 1929 r. 


Zakupiono nowe książki, których 


| oprawa w tych dniach zostanie ukoń- 


czoną i bibljoteka otwarią zostanie 
po zebraniu starych książek, w in- 
teresie ogólnym z oddawaniem ksią- 
żek nie należy zwlekać. 

3) Członków T. U. R-a i związ- 
ków zawoaowycii uprasza się o kon- 
trolowanie, „Ryć 7 ak: i wezwa- 
nie znajomych do oddania książek 
T. U. R-a w Arp wyznaczonym. 


Wstrząsające sceny z katastrofy Górnośląsk. 


KATOWICE. Katastrofa fw kopalni 
Hildebrandt wstrząsnęła go głębi ca” 
łą ludnością Sląska. 

Rozmiary tej slraszłiwe, iragedji moż” 
ną ocenić dopiero, kiedy wejdzje się do 
kostnicy szpitala spóiki brackjej w Biel 
szowicach, gdzie złożono szczątki ofiar 
wybuchu. 

Na stołąch łeżą rozciągnięte 

zwłoki cz'ern'stu miezna «uch boba- 

terów prey, |[zwęg one, okaleczone, 
obdzrie ze skóry. 


Twarze iwykrzwy'one Śmiertelnym skur 
czem przerażenia, (czynią okropne wra- 
żenie. 

Wokół słychać 

jęki, sziochy * płacz. 

Ki kanaście rodzin, przeważnie kobiet 
i dzieci płacze przeraźliwie, nie mogąc 
rozpoznać ani syna, an; brata, ani ojca. 
Dzieci tuią się do zwęglonych trupów. 

Dozorcy są bezradni, bo 

rozpoznanie zwłok (górników, jest 

j niemożł we. 
Wszyscy pradowai pago, bez jakiego” 
koiwi.k okrycia, Jedynie na podstawie 
numerów i listy pracy można w' przy“ 
biiżeniu określić ;dentyczność. 

Jeden trup, zgięty w kabłąk, ręką za- 
słania się przed spadającym zwałem 
węgia. W Gakiej pozycji został w|jdoby” 
ty i jprzewieziomj do kostnicy. Jakaż 
staruszka zciaje się rozpoznawać W nim 
swego syna.  Dosiąie  gwiałtownych 
spązmów -i mdleje, padając na osmo- 
lone zwłoki, _ 

Na drugim |pięlrze szpitala 
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Spadłem na kzyny, następnie znowu 
czułem unoszenie i [miotany jakąś nie- 
samowilą sią, wpadłem do zagłębienia 
aapełnionego wodą. (W tej chwili stra- 
ciłem przytomność li nie wjem, ko się 
dalej ze mną działo. 

Opowiadania drugiego górnika, 27 
letniego Alojzego Kosickiego, nie od- 
bi.gają wiele od relacji jego towarzysza. 
Oprócz potłuczeń ma spaione brwi i 
włosy. f 

Jak, długo teżął nieprzytomny, nie wie. 

W uszach (do tej pory słyszy prze- 
raźliwy gwizd ; podziemny 1 syczący 
prąd wietrzny. í 

Według opinji starych górników eks- 
plozją gazów nastąpiła 
, wskutek niedostatecznego (dopro” 

wądzania do szybu powietrza Oczyc 

| SZCZONEgO. 

Do chwili obecnej nie wiydabyjo jesz- 
cze dwu frugów.. 

Praca w kopa:ni nie odbywa się, pro- 
wadzoną jest tyko akcja ratunkowia. 

~. (p— 


leży „dwu szczęśliwców" g.dem 

; wyrwanych ze szzonów czarej 
(E Śmierc!. l 

Jeden z inich 22-letni Wilhelm Czibura, 
o ziemistym kolorze twarzy, z potłu- 
czoną klatką piersiową, obdarty z na- 
skórka, opowiada, (wstrząsany map"ze- 
mian dreszczami prze'ażenia i płaczu, 
swe przeżycia: į 

— O gpdzinie 6 rano — mówi górnik 
— zjechał,śmy, jak zwykle, do szybu. 
W t. zw. wypadzie nadgórnik Matula 
przeznaczył każdemu z nas robotę i 
udaliśmy się ną miejsce pracy w chod- 
nikach, Ilu przedemną poszło ludzi, nie 
wiem. U l 

Zaledwie zrobiłem parę ksoków.. w 
kierunku stojących na szynach wózkówi 
węgła, nastąpił (wstrząsający huk. 


" Gorący prąd powie'rza podrzucił 
j mnie w górę. . 


s b a 

Gaz ziemny we Lwowie. 

Do rogatek m. Lwowa doprowadzonó 
z IDasząwy (gaz ziemny, który w ogrom- 
niej mierze (noże obciążyć cenę gazu 
dla celów oświetlenia, opału i celów 
przemysłowych. Niska cena gazu może 
wytworzjć konkurencję da węg'a, któ- 
ry wskutek wielkich odiegłości Lwowa 
od zagłębia węglowego jest drogi. 

Sprawa doprowadzenia |jazu ziem- 
nego do Lwowa była już od kilku lat o” 
mawiana, ale w' ratuszu lwowskim na- 


potykała na twardą opozycję, gdyż ra- 


cja bytu gazowni miejskiej stawała pod 
znakiem zapytania. Jako główny: argu 
ment przeciw sprowadzeniu gazu ziem- 
nego wytaczano brak pewności, czy 
dopływ tego gazu będzie trwaj, czy 
opłacą się kosztowne inwestycje na ru- 
rociągi, zbiorniki ji t. d. jeżeli dopływ 
gazu może po krótkim cząas;e. 
Ryzyko to wzięło na siebie prywatne 
przedsiębiorstwo „Gazolina”, które su- 
rociąg kosztem 2 milj. zł. wybudowa- 
ło, obecnie stoimy przed wprowadze- 


Dzień T. u. R-a Podkarpacia 


Kierownictwo Podokręgu T. U. R-a 
w Drohobyczu urządza jw niedzielę dnia 
25 sierpnią br. 

DZIEN T. U. R. PODKARPACA 

W BORYSŁAWIU. 

Program Dnia T. U. R-a Podka”pa- 
cia przedstawia się następująco: 

Godzina 10-ia rano min. Z0: 

Przyjazd Odvziątów na dworzec w 
Bor.s awiu, Powitanie Towarzyszy go” 
ści przez T. U. R. borysławstk. Od- 
jazd autobusam: na miejsce uroczystości 
na polanę , Na dzia!ach mraźnickich". 

Godz ŻE 

Urucz. stą ika 'emja T. U, R-owa „Na 
działach rnrażnickich'. 


Godz. 14: 
Posiłek. 
Godz. 15: 


Zawodu szortowe T. U. R-a. Match 
fooibailowy Robotniczych Klubów. Spor- 
towych, ordziałów Podokręegu 'Droho- 
buez. 

Godz. 18: 

Pokazy artystycznego dorobku po“ 
szczególnych oddziałów T. U. R-owych. 

Godz. 21: 


niem tego gazu do miasta, 

Jeżeli to Śmiałe przedsięwzięcie się 
powiedzie, może ono korzystnie zadecy” 
cować o fozwoju naszego miasta, gdyż 

Pochód oddziałów T. U. Rea Pod- | przez tanie źródło opałowe powstaną 
karpacia z lampionami i pochodniami | znakomite warunki dla rozwoju wielu 
na dworzec kolejowy w Borysławiu. gałęzi przemysłu. í "e 

Godz. 25-cia min. 25: 

Odjazd do domu. , 

Oddziały TUR-a z Podkarpacia po- 
winny przybyć wraz ze sztanda*ami, 
transparentami, czętwonemi opaskami, 
w niebieskich koszulach, , należy też 
przywieźć ze sobą możliwie wielką 
ilość lampionów. Oddziały posiadające 
własne orkiestry dęte, oraz inandolini- ; 
stów, powinne wyruszyć na Dzień T, | 
U. R-a Podkarpacia wraz z orkiestra- 
mi. Oddziały posiadające odpowiednie 
sły do produkcyj „artystycznych winne 
najdalej do dnia 22. sierpnia br. za- 
podać do Kkierowniciwia Podokręgu (Se7 
kretasjat Dnia TUR-a Podkarpacia, Bo- 
rysław, u]. Wolaniecka Dom Ludowy): 
Imię i nazwisko odnośnych Towarzy- 
szy(szek), recytecyj, śpiewu itd. W rar 
zie dostatecznej ilości uczestników Dnia 
TUR-a Podkarpacia obowiązywać be- 
dą w drodze powrotnej zniżki kolejo” 
we. 
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icieczka 3 więźniów 
z Brygidek. 


(9 Wczoraj (wieczór za'ząd więzienia 
przy m. IKazimierzowskiej zaaia”mował 
policję wieścią, iż 3 więźni uciekło 
przez dach do miasta, Po przybyciu po- 
sterunkowych do Brygidek okazało się, 
że dozorcy więzienia zdołali sami-prze- 
trzymeć dwóch „dezerterów“. Jeden tyl 
ko zdołał (dostać się poza obręb Brygi- 
dek i począł uciekać w kierunku Góry 
Strecenia. Przyirzymano go jednak w 
ul. Kleparowskiej i z powrotem odsta- 
wionc do (więzienia. 2 

Szczegóły nieudałej jugieczki zacho- 
wuje zarząd więzienia w tajentnicy. 

> Guz 
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Pośredni powó katastrofy kolejowej 


pod Łodzią. 


: Stary system przestawiania zwrotnic. 


Katastrofa kolejowa w Karolewie 
poa! Łodzią, która tyle pociągnęła o- 
{iar za sobą, wywołała duże poru- 
szenie wśróa władz kolejowych, 

Dyrektor acp ;artamentu «€kspłoata- 
cyjnego, p. Aaam Frank, udzielił — 
współpracownikowi A”, Polsk.“ 
informacji : 

„Katastrofa na stacji O Kao. 
lew byla jeaną z p jaka 
zaarzyła się w niepoc Hegłej Polsce. 

Jeżeli chodzi o rodzaj katastrofy, 
kieay jeden pociąg wjechał w bok 
arugiego, jak to miało miejsce w Ka- 
roiewie, to nie inieliśmy podobnego 
wypaaku od dwudziestu xilku lat. 

Pamiętam ostatnią taką katastrofę 
w r. 1904 poa Wiochami, w, której 
również poniosło Śmierć około 10 o- 
sób, a kilłkaaziesiąt osób rany. 

W. katastrofie lej zginął wówczas 
znany przemysłowiec Wolański, a zna 
kouity pisarz, Właaysław Reymont 
był kontuzjowany. Reumont wytoczył 
wówczas proces dyrekcji kolejowej i 
otrzymał 30,600 rubli odszkodowania. 

Katastrofę spowoaował, jak wia- 
aoimio, zwrolniczy Wodziński, który 
nie nastawjł normalnie zwrolniey. 

Rzaako zawodne, mechaniczne prze- 
stawianie zwrotnic posiadamy tylko 


nicy pruskiej, oraz t. zw. półmechajm- 
czne w dawnym zaborze austrjackim. 

Na terenie b. Kongresówki naogół 
uje posiadany mechanicznego prze- 
stawiania zwrotnic. 

Pod tym względem nasze koleje 
stoją jeszcze w tyle. 

—- A dlaczego władze kolejowe nie 
przeprowadzają kiero etcj mechani- 
zacji ? | 

— Urząazenie W Te prze- 
stawiania zwrotnic wymaga, Wielkich 
nakłaaów pieniędzy. 
eae e 


Kongres Unji Spółdzielczych 


w Poznaniu. 


POZNAN, 19-go sierpnia (A. W]. 
W dniach 427 i 28 bm. odbędzie się 
tu kongres Unji Związków! Spółdziel- 
czych. Do Unii należy 1.336 organiza- 
Ucyj spółdzielczych , zorganizowanych 
w 4 okręgowych Związkąch Rewizzj- 
nych. W kzasie ourad kongresu oma- 
wiane będą bieżące sprawy spółdziel- 
cze, oraz (wygłoszony będzie szereg 
referatów, m. in. ks. Adamski wygłosi 
referat programowy, teferat o Sytua- 
cji finansowej jw: Polsce wygłosi nacz. 
dyr. Banku polskiego dr. Mieczkowski, 
oraz dr. Seydlitz o nowych ideach w 
światowym ruchu gpółdzielczym. 

AGE 
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Były żołnierz — bezrobotny 


dostai z nędzy szalu. 


W r. 1920 Józef Mularczyk. młody, 
uobrze usytuowany wówczas majster 
tkacki, rzucił pracę, aom, młodą na- 
rzeczoną i ruszył na front bronić 
ojczyzny. 

Po pewnym czasie dostał się do 
niewoli bolszewickiej, z której zdołał 
uciec i zgłosił się do szeregów. 

Po skończeniu wojny wrócił do 
Łoazi, gdzie wreszcie udało mu się 
zdobyć jakąś posadkę w, fabryce, w 


na szlakach kolejowych w b. dziel. | której neis paz na Foi: 
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Mordowanie emigrantów na statkach 


przemytaiczych. 


Pisma amerykańskie donoszą, że 
na Kubie aresztowano kzterećn ma- 
rynarzy statku „Del Irio'* w ujściu 
rzeki Almendares pod zarzutem lu- 
działu w zbrodni zamordowania agen- 
ta policji hayańskicj, Diaza Ancome- 
des, który chcąc się przekonać, w jaki 
sposób postępują sobie przemytnicy z 
imigrantami, któryca przewoża z Ku- 
by do Stanów Zjednoczonych, zgło- 
sił się (do kapitana statku jako :mi- 
grant, z prośbą o przeszmujlowanie 
go ao Stanów Zjednoczonych za co 
zapłacił 400 dolarów. 

Ponieważ policja hayańska wiedzia- 
ła o jego zamiarze zdemaskowania 
przemytników — kzażądała od załogi 
okrętu, aby wykazała, gdzie się ów 
agent policji podział, a z nim razem 
11 innych emigrantów, którzy iwsiedii 
ua rzeczony Statek, a [po których dziś 
nie ma ani śladu. | 

Przeprowaazono rewizję na statku 
i wykryto liczne Ślady krwi w ka- 
binach, ipokrwawjone ubrania i inne 
aowody, które wskazują, że imigran- 
ci, a z nimi ów agent policji zostali 


zamordowani a lpotem zatopieni iw, 


morzu. 

W swoim czasie kursowały upor- 
czywie w prasje wieści, że przemytui- 
cy hayańscy i imu zabierają imigran- 
tów z Kuby i za grubą opłatą prze- 
ważnie po 500 dolarów od osoby 
zobowiązują się ich przewieźć do Sta- 
nów Zjednoczonych i wysadzić na 
brzegach Florydy Czy innego stanu. 
Ponieważ wybrzeża te są pilnic strze- 
żone przez amerykańskie straże wy- 
brzeży, a przemytnicy nie chcą się 
narażać na walkę ze strażami, mor- 
aują oni pono imigrantów i wrzuca- 
ją ciała do wody lub żywcem zawią- 
zują ich w wory i rzucają rekinom 
na piożarcje. Takje wieści kursowały 
od (dłuższego czasu, ale prasa ame- 
zykańska (wielkiej sensancji z tego nie 
robiła, bo chodziło tu tylko o emi- 
grantów, 

Dopiero teraz, gdy w Sprawę za- 
inieszany został agent policji hayań- 
skiej, zrobił się rozgłos, który praw- 
«wopodobnie spowoduje to, że te prak- 
tyki bęaą 
azienne, 


wyciągnięte ma Światlo 
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szem stanowiska, 

Nieaawno jednak temu fabryka ta 
uległa likwiaacji i Mularczyk został 
z żoną i gnałem (dzieckiem na bruku. 

Nastały dni ostatniej nędzy. 

Napróżno starał się o pracę, wszę* 
azie spotykał się z odpowiedzią, że 
pracy nigazje niema. Miał przyjaciela, 
iicjakiego Szczecińskiego, na którego 
tego barazo liczył i do którego udał 
się chcąc ga prosić o małą pożyczkę, 
ponieważ w mieszkaniu Malurczyków 
od dwuch dni nie (było już chleba. 

Jakież było jego przerażenie, kiedy 
uowiedział się, że Szczeciński wyje- 
chał i niewiadomo kiedy wróci. Wte- 
ay odezwała się w nim choroba ner- 
wowa, której nabawił się ma froncie. 

Z przeraźliwym krzykiem począł 
zrywać z siebie ubranie i tluc głową 
o Ścianę, i 

Mieszkańcy domu rzucili się na po- 
moc i skrępowali go ręcznikiem, alar- 
mując jcanocześnie pogotowie ratun- 
kowe. 

Kieay przyjechała karetka pogoto- 
wia, Mularczyk leżał spokojnie na 
podwórzu, wobec czego nie zakładano 
mu kaftana bezpieczeństwa i prze- 
wicziono ao zbiorni miejskiej. 

Tu Mularczyk aostał powtórnego 
ataku szału i poaarł na dużurnym u- 
rzędniku ubranie, 

Wteay założono mu kaftan bezpie- 
czeństwa i przewieziono do szpitala 
dla umysiowo chorych, 

RYGA 


OKRES KATASTROF KOLEJOWYCH. 


NOWY JORK, 419. 8. (AW). Pod “sta- 
cją Henrieite (w stanie Ociahoma) wy- 
koleji się pociąg osobowy. Maszynista, 
palacz 112 pasażerów poniosło śmierć 
kilkanaście osob bdniosto rany. Przy- 
czyną katastrofy kyło fałszywe nasta“ 
wienie zwrotnicy. ; 

—£ — 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 189 z dnia 21. sierpnia 1929. 


ji 


„ Ujęcie handlarza żywym towarem. 


W lipcu br. przybył do Oszrołęki nie- 
jaki Hersz Makowski i zamjeszkał w 
Polsce rzekomo jna czas krótki, w 
związku z Powszechną Wysławą Krar 
jową w Poznaniu, jako bogaty kupiec 
i przemysłowiec, który zatrudnia w 
swych zakłądach przemysłowych w A- 
ineryce ponad 12,000: robotników. Po- 
dejrzaną swoją działalność w Ostro” 
łęcz i ckolicy rozpoczął Makowski od 
przedstawienią się bogatemu kupeowi 
Hacko Moszkowi Zilberszlejnowii za je” 
go bliskiego krewnego i od nawią- 
zanią szeregu znajomości z ładnenii i 
bogatemi żydówkami, które namiawiał 
do wyjazdu na jego koszt do Ameryki, 
obiecując im idniratne posady w swych 
zakładach przemysłowych. Chęć wy” 
jazdu z Makowskim wyraziło 6 żydó” 
wek, kilka zaś innych przyrzekło mu, 
że wajdą z nim do Warszawy, Po- 
znanią i (u$nych miast, celem poznania 
ich osobliwości. ' 

Temi, już mocno podejrzanemi poczy” 
nańiamj Makowskiego i zainteresowała 
się policja! i po przeprowadzonych do- 
choazeniach, stwierdziła (niezbicie, że 
rzekomy Hersz (z angielska Herck) Ma- 
kowski nazywa gię właściwie Orlański 
Dawid i że od r. 1926 zamieszkiwał 
on stale w Białymstoku. Z innych źró” 
„det policja otrzymała wiadomości, że 
Dawid Orlański, urodzony w Rajgro- 
dzie, w powiecie szczuczyńskim, kara- 
ny był już w Polsce sądowuwie za fat 
szerstwo paszportów (zagranicznych, A 
ponadto, że w r. 1925 wyemigrował 
do Ameryki, gdzie był karany za fał- 
szerstwa czekowe i jako taki depor- 


DYPLOMACI — A ALKOHOL. 


Dyplomaci zagraniczni piją iw Wa- 
szyngtonie nienajgorzejj W «ciągu o 
statnjego ruku wiadzie prohibicyjne 
zatrzymały z górą 150 czlońków kor- 
prus dpomaycznego, przylrz manycii 
w stanie mocno nietrzeźwym, prz. czem 
w 37 wypaakach nietrzeźwi dyjplomaci 
kierowal: samochodami, co, oczywiście 
sianowiio poważne niebezpieczeństwo 
dla ruchu pieszego. ‘Paru dyplomatów 
zatrzymano w stanie nietrzeźwym kil- 
kakrotnie, przyczem naczęśc.ej zdarzy- 
ło się to członkowi niemieckiej amba 
sady w Waszyngtonie, niejakiemu von 
Prittwitzowi. 


CLBRZYMIA HODOWLA GRZYBÓW 


Na terenie województwa wileńskiego 
powsiała z inicjatywy Związku Kókk 
Roiniczich pierwsza w' Polsce spól- 
dzielnia przetworów! grzybów. Ośrod- 
kiem działalności jest wjeś Rudnia, do- 
okola której rozciągają się obszary le- 
śne, obejmujące przeszło 60 tys. ta. 


Pa 


Rozmaitości ze świata. 


Ważne dia dozorców domów. 


WARSZAWA, 19. sierpnia (A. W.. 
Komisja arstrażowa jwydaia już orze- 
czenie obowiązujące ddlą umowy zbio- 
rowej na rok 1929-50 między wiłaści- 
cielami domow i dozorcami. Termin wy- 
mówitenia pracy przedłużono na 3 mie- 
Siące. Zamiast stosowanej jeszcze na- 
zwy ,S:róż' zatwierdzono urzędowo 
nazwę „dozorcy domu“. Płace pozosia- 
| wiono na poziomie dotychezasowyim. 
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towany w! drodze karnej do Polski na 
początku r. (1926. 

Wszystkie dane powyższe sprawiły, 
Że Orlański Dawid, false Hersz Ma- 
kowski „został aresztowany w Oslro” 
łęce pod zarzutem uprawiania handlu 
żywym towe i przekazany władzom | 
sądowym, które osadziły go wl wię 
zienju. 


ar 


Pożyczka zagranież. dla... Kasy chor. m. LWOWA. 


Co to za finansista zagraniczny, 
który właśnie tak rządzonej instytu- 
cji, przez luazi pozbawionych wszel- 


Ponieważ autonomiczny Zarząd Ka- 
sy chorych m. Lwowa został rozwią- 
zany z powodu rzekomo nadiniernego 


obciążenia kasy aługaimi, komisarz | kiej oapowiedzialności, chce pożyczyć 
rządowy, pertraktuje z jakiemiś po- | pienięazy, me wiemy. Przypuszczać 


jeanak należy, że ktoś się chce do- 
brze obłowić. 

Nie może się to jednak słać na 
rachunek wpłacających ao kasy cięż- 
ko zapracowany grosz ubezpicczonyci. 

Zwracamy Uwagę rządu na te nie- 
poczylalne zdmiary, Tymczasem wła- 
azom kasy, a zwłaszcza takim, nie 
wolno obciążać instytucji aługotermi- 
nowemi aługami. 
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śreanikami o zaciągnięcie pożyczki za- 
granicznej w wysokości 3 mulj. zł. 
Finansiści tej miary jak p. Naazieja 
i Zakrzewski mieliby ochotę zaału- 
żyć instytucję, która przypadkowo do- 
stała się w ich ręce, bo tak znako- 
micie już teraz nią gospodarzą, że 
ao dziś nie wypłacono 'poborów, per- 
sonalowi aaministracyjnemu, darem- 
nie czekają na pobory lekarze, a do- 
stawcy na zrealizowanie rachumków. 
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Niesamowita przygoda w podziemiu. 


pierwoinej kultury jw licznych piecza- 
rach górskich. Spodziewali się obaj w 
jaskini Niau, pakrytcj jedszcze w ośli- 
nastym wieku przypadkowo, znależć 
wiele zabytków. 

Po pięciogodzinnej wędrówke, często 
pełzając po (ziemi, dotarli do pieczary, 
w której znaleźli przedhistoryczne ma- 
lowidła dawno zaginionych zwierząt. 

Farba na łych zabytkach z przed kii- 
ku tysięcy lat była bardzo dobrze za- 
chowaną, dokłaanie fozróżnili kolory 
biały, żółły, czerwony i czarny, któcy- 
mi posiugiwał się przedhjstoruczny ac- 
lysia przy tworzeniu swych azieł. 

W zapale poszukiwań stracili się obaj 
przyjąciełe z oczu. Tow. Brajisiord mu- 
siał po uciążliwej więdrówce przepłynąć 
poaziemne jezioro. í 

Nie było innej rady, jak w jedne ręce 
trzymając zapaloną świecę, niby drogou- 
wskaz, drugą przebijać wodę. Isk pod- 
płynął pod scianę skalną, pokrytą ma- 
lowidłami. W (tej chwili przeciąg zga- 
sił mu świecę i ciemna noc otoczyłą 
śmiałka. Próbował wydrapać się na 
scianę, (o mu się jednak nie udało, 

Nie mając innego wyjścia, skoczył z 
powrotem do wody i płunął, instynk- 
tem kierując się do miejsca, z którego 
zaczął tę niebezpieczną wędrówkę. 
Sekumdy i minuty wydawały mu się 
wiecznością. s 

Ujrzał wreszcie siabe Światełko a 
przy jego blasku swego towarzysza 
podróży. — Był uratowany. 

gj= 


Tow. Brailsford, jeden z najlepszych 
socjalistycznych dziennikarzy Angijt, 
a niebyie jaką przygodę w cza- 
sie wycieczki fw. Pirenejach. 

Udał się on w towarzystwie swego 
przyjaciela na poszukiwanie zabylków 
acz zmia cda 


Na tych olbrzymich przesirzeniach por 
jawiają się w'wieskiej ziości grzyby bo- 
rowiki i rozmajte jagody leśne. W po- 
myśmyca warankaca oryjanizącja zaxu” 
pu grzybów rozporządzać będzie olbszy 
mimi ilościami surowca ii przeraviać 
na, grzyby, suszone oraz mączkę grzybo” 
wą. 


NiE BIj ŻONY! 


Jedno z polskich pism amerykańskich 
aonos.; P. Michat Gorczyca za niedżen- 
tenlimeńskie obchodzenie się ze swo- 
ją poiowicą stawał przed majestatem 
poińjcyjnej sędzjny p. Paterson. Ud 
dwóci lat wciąż ją bije, jak zeznawała 
p. Gorczycowa, pokązując posiniaczone 
ręce i twarz sędzinie Paterson. 

Po króikich wywodąch G. został ska- 
zany na dwa miesiące Iwięzjenia i dwa- 
dzieścia rozy. Sześć 'w pierwszyni dniu 
wejścia do więzienia, resztę na tydzień 
przed opuszczeniem więzienia. 

„Abyś wiedział, że jesteś w! Kanadzie, 
a nie w Polsce", zakonkludowała sę” 
dzina Paterson. 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 189 ¢ dnia 21. sierpnia 1929. 


Posterunkowy - porąbany śmiertelnie, 


Z Łodzi donoszą: t 

Onegdaj na ulicy Borysza (na 
Bałutacn) przyszło mięazy grupą pi- 
janych osobników, do bijatyki. 

Rozległy się rozpaczłiwe wołania 
o pomoc, Usłyszał to posterunkowy 
Eugenjusz Gorczyński i niezwłocz- 
nie pobiegł w kierunku skąd doclio- 
dziły krzyki. 

Policjant chciał awanturników roz- 
azielić, lecz w tej chwili otrzymał 
potężne uaerzenie pięścią w głowę, 
które go tak ogłuszyło, że padł na 
ziemię. Awanturnicy już w zupełnej 
zgodzie rzucili się na leżącego po- 
licjanta i jpoczęli go kopać i bić 
nielitościwie. 

Gorczyński, broniąc się, usilował 
wyciągnąć szablę, lecz napastnicy 
wyrwali mu ją z rąk i 

zaudłi dziewięć ciętych van w 

głowie. Ń 

Brocząc silnie krwią, policjant o- 

statnim wysiłkiem woli dobył rewol- 
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wernt i leżąc na ziemi kilkakrotnie 
strzelił do napastników. 

Ostatnia kula aosięgła jednego z 
nich, który z jękiem runął na ziemię. 

Jak się okazało, rannym awantur- 
nikiem jest 2l-letni Stanisław Mar- 
kiewicz. 

Stan ofiary swego obowiązku 

jest beznadziejny. 


Również barazo ciężko zraniony zo- 
stał w, brzuch Markiewicz. 


Straszna Śmierć. . 


„Robotuik Śląski* uonosi: 55-let- 
ni chałupnik Klein w Dolan koło O- 
łomuńca wybrał się 'do lasu, aby z 
arzew burzą powalonych ołupać ko- 
rę. Kieay całą noc nie wracał, ro- 
azina poszła go szukać. Znaleziono 
go wśróa powalonych drzew, prze- 
bitego przez brzuch do ziemi kona- 
rem zwałonego arzewa. Nabity na 
gałąź, nieszczęśliwy umierał kilka go- 
azin, czego dowodzi rozdrapany pod- 
rost w okolicy trupa. 
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Hbwvy zi vvy roki. 


8 miesięcy — za zabicie 
2 sarniuków. 


Gajowy Ohnheiser z lasów ołomu- 
nieckiego arcybiskupstwa w, Litowli 
został oskarżony, że zastrzelił jawa 
rogacze (sarniuki). Za ten czyn kla- 
syfikowany jako kłusownictwo sąd 
krajowy w, Ołomuneu skazał go na 8 


Na wózku z Lotaryngji do Polski. 


POZNAN, 19-go sierpnia (A. W.. 
Dnia 27 czerwca ze Siremy - Wendel 
w Lotaryngji jwyruszyio do Poznania 
na P. W. K. dwu górników Polaków 
rodem z pod Środy, są io niejacy Fzan- 
ciszek i JStanisław Szwiedowje. Wyru- 
szyli oni na wózku drewnianyjin jedao- 
URRARENENĘW anni, dE PA, ZOE m0 
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konnym. Po przeszło 7-tygodniowej po” 
dróży przybyli do Poznania, gdzie za- 
bawią dwa tygodnie, poczeni odwiedzą 
rodzinne strony i udadzą się do War- 
szawy, skąd (ząmierzają ua swij wóz- 
ku wrócić do Łoiarungji. 7 
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; „Bezgranieznie lekkomyślny” adwokat 
sprzeniewierzył ponad 30000 dolarów. 


(y) Z końcem Stycznia b. roku wniósł 
skurję do sądu sam na siebie adwokat 
dr. Stanislaw Praun, zam. przy ul. Gro- 
dzickich, oskarżając się o sprzeniewie- 
rzenie ponad BO tysięcy dolarów na 
szkodę swych klijentów, którzy po- 
wierzyli mu we depozyty lub dali 
weksli do izainkasowania. 

W czasie ( zarządzonych dochodzeń 
okazało się, (że dr. Praun nie tylo 
sprzeniewierzył gotówką, lecz vówniez 
fałszował 'wieksle, które reaiizował w 
Powszechnym Banku Związkowym i 
w Galicyjski j Kasie Oszczędności. 

Wśród poszkodowanych znajduj: Się 
firma „Pellis“, oraz obsza:nik Brunie- 
ki. Ten pstaini Ściga na drodze cywil- 
nej Prauną ga sprzenjewietzoną kwo- 
tę 12,550 dolarów i 16.600 złotych. 


Oszustwa te Pram dokonywał od 
1926 roku. ' 
Jako powód i swego postępowania 


Praun podał chorobę żony, straty na 
akcjach, rzekome sprzeniewierzenię na 
jego szkodę 400 dolarów przez Kuuolia 
Hornieka, wkońcu bezgraniczną lekko- 
myśiność. Tą ostatnia przyczyna zdaje 
się jest |prawdziwą, Praun bowiem 
znany był z szerokiego życią i nisz- 


czenia aut karkołomnemi jazdami, jako 
zaparony automobilsta. : 

Dziś slani: on przed trybunałem wy- 
tokującym, kiórsmu przewodniczyć bę” 
dzie r. Bendaszewski, obrony jego po” 
djął się dr. Axer. Rozprawa potrwa 
iyiko 2 dni, gdyż oskarżony przyznał 
się do winy, co uiaiwia posiępowanie 
dowodowe, p 


Kigska gąsienic w pow, 
Krzemieniećkiem. 


KRZEMIENIEC 19. sierpnia. (A. 
W.) W. powiecie krzemienicckim 
wzałuż pogranicza z Sowietami za- 
znaczyła się klęska pąsienic, które 
w wielkiej ilości uczyniły najaza na 
koniczynę, marchew, buraki, groch i 
nać ziemniaczaną wyrząazając olbrzy 
mie szkoay. Gąsienice te maszerują 
w kolumnach kilkaaziecsiąt metrów 
szerokich pozostawiając za sobą tyl- 
ko ścierń z poobgryzanych łodyg 
roślinnych, Dotychczas ucjerpiało od 
tej plagi kjlkanaście iwsi. Stosowane 
aotychczas środki zapobiegawcze (ko- 
panic głębokich rowów, wapno etc) 
nie pomagają. 


więzienia bez zawieszenia 


miesięcy 
kary. 
Za zabicie człowieka — 
3 miesiące. 


Dn. 28 lipca inżynier Neusser z 
Nowego Jiczyna zabjł samochodem na 
órodze robotnika Hayerlanda. Stawał 
przed sądem krajowym z Nowym Ji- 
czynie. Świaakowie zeznali, że Neus- 
ser jechał szaloną szybkością, że ze 
śroaka drogi zboczył na chodnik, po 
którym szedł Flayerland ze swą na- 
rzeczoną. Neusser zgasił Światło i 
uciekał, aby nie można było odczytać 
numeru samochodu. Pomimo tego 
wszystkiego oskarżony inżynier został 
skazany tylko na trzy miesiące wię- 
zienia, z zawieszeniem kary na 3 lata. 


Sprawa rozbrojenia na morzu 
posuwa się naprzód. 


LONDYN 19. sierpnia. (A. W.). 
„Daily Telegraph“ poaaje senzacyj- 
ną wiadomość o nadesłaniu jrzez 
Stany Zjednoczone nowych propozy- 
cyj w sprawie rozbrojenia na mo- 
rzu. Propozycje amerykańskie zosta- 
ły przyjęte przez Mac Donalda z o- 
gromnem zadowoleniem i będą cal- 
kowicje akceptowane przez rząd wiel- 
kobrytyjski. 

Tutejsze koła polityczne uważają 
fakt ten za punkt zwrotny w stosun- 
kach argielsko-amerykaskńich i przy- 
puszczają, że możliwość porozumienia 
Wielkiej Brytanji ze Stanami Zjea. 
na podstawie nadeszłych propozycyj 
wpłynie na całokształt angielskiej po- 
lityki zagranicznej. Mac „Donald po- 
dejmie w najbliższym już czasie pro- 
jektowaną poaróż do Ameryki. 

PE | Ot wc c 
PENSJE URZĘDNICZE 
WIETACII. 

MOSKWA. 19. sierpnia. (A. W.) Uka- 
zało się tu nowe rozporządzenie ustala- 
Jące wysokość pensji dła nauczycieli, le- 
karzy 1 agronomów na r 1939—30, 

Nauczyciele szkół powszechnych mają 
pobierać od 48 do 65 rb. mies., szkół śre= 
dnich od 72 do 100 rb., lekarzy od 93 
do 122 rb., agronomowie okręgowi od 10 
mum egzystemcjł. [U 
do 127 rb. Przy wysokich cenach żywności 
w NSowietąch, pensje te są poniżej mini- 
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Kronika. 


Lwów, dnia 20 sierpnia 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Dziś i dme następme o godz. 8.15 
wiecz. Wielka Rewja Czeska: „Z Pra- 
gi do Lwowa” 

4 TEATRU WIELKIEGO. Dziś, we 
wtorek, 20. b. m. występiuje Divadlo Re- 
vue Praha, z częściowo zmienionym pro- 
gramem. a : 
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SPOLECZNE BIURO POŚREDNIC- 
TWA PRACY. Rada Okręgowa Związków 
Zawodowych. Pracowników Umysłowych 
we Lwowie, zawiadamia, że uruchomione 
przez nią Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy rozporządza siłami pracownicze 
różnych zawodów i kwafifikacyj. Biuro 
jest czynne przy ul. Kopernika 26. IL p. 
w dni powszednie od godz. 6 — 7 wiecz. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. 
Wczoraj w nocy włamai się jacyś osobni- 
cy do restauracji Adolfa Slahla przy wl. 
Svkstuskicj |. 35. Wartość skradzionych 
rzeczy, nie zdołano na razie ustalić. r ( 

2 mieszkania Adama Garwolińskiego 
przy ul. Listopada l. 5., skradziono 2 pa- 
pierośnice srebrne, cyjgarniczkę, oraz 2 
szpilki złote z perłami. ogółnej wartości 
100 zł: 

CZYJE RZECZY? Salka Neufeld, zde- 
ponowała w polici 5 czepków białych z 
monogramem B. K. i B. 2 iehustki z mo- 
nogramem B. K. B., oraz kawałek firan- 
ki. Rzeczv te deponentka znalazła pod da 
chem budki. przy ul. Owocowej. 

ARESZTOWANIA ZA OSZUSTWA. Jó 
zef Mellr. zam. przy ul. Weteranów 1. 6 
został aresztowany za oszustwo na szko- 
dę Emila Schapiry. 

Grünberg f- Leider, Liber dostał się do 
„Ula“ za oszustwo na szkodę Geni Lin- 
der, zam. przy ul. św. Anny l. 17. 

KIFESZONKOWCEI W „ORBISITE*. W 
biurze „Orbisu* “przy ul. Szpitalnej jakiś 
doliniarz skradł portfel zawierający 300 zł 
Markusowi Ialepernowi, zam. w Żelicho- 
wie, pow. Kamioneckiewo. 

DROGIE ŚWIEŻE POWIETRZE Przez 
otwarle okno dostał sie jakiś doliniarz do 
mieszkania Maksa Szeptymusa, przy ul. 
Wolność 1. 7. Łupem  rzcezimieszka padł 
gramofon, 6 pyl. ubranie, portfel, zawie- 
rający 40 zł. Ogólna szkoda wynosi 700 
złotych. i 

ADEPCI WYTRYCHA W OPRESJI J 
Petryszyn zoslał aresztowany za kradzież 
ubrania na szkodę Bolesława Kiełbowi- 
cza, zam. przy ul. Janowskiej 1. 63. 

Kazimierz Wiloszyński dostał się pod 
opiekę policji, za kradzież torebki na 
szkodę K. Strzeleckiej, 

Michał Sitnik, został aresztowany za 
kradzież herbaty na dworcu kolejowym. 

Stefan Serdiuk dostał się do „wlać za 
kradzież zęzarka na szkodę Jurystowskiego. 
zaś Stanisław Kramarz za kradzież 6 4. na 
szkedę Zofji Zając. 

KIM ZAOPIEKOWAŁA SIĘ POLICJA? 
Wszorai zostal. odslawieni do aresztu: Ap- 
felbaam Szymon, bu 25. karany, bez za- 
jęcia i miejsen zam. jako poszukiwany 
przez tut Wydz. śl., za szereg oszustw o- 
raz odbycia kary przez 1 vok., Król Broni- 
sława, Teodorowicz Wanda. Sokół Marja 
Robocińska arja, Paczkowska Irena, Pa- 
wliszyn Marja, Macko Janina, Półtorak Zo- 
fja. Chudzik Ludwika, Białko Kornela. 
Szmantełecha Marja, Macka Janina, Babij 
Marta, Zarska Katarzyna, Babińska Ste- 
fenja. Ridna Rozalja, Leszczuk Michalina, 
Kurylak Natalja. Domina Rita. Kruk Julja 
Fritz Karolina, oraz Hoffman Lola, wszyst- 
kie jako rej. prost. za wałęsanie się po za- 
kszanych ulicach miasta. 


Samobójstwo z powodu zawłedzionej miłości 


(y) W Sanoku onegdaj wieczór popeł- 
nit zamach gamobójczy 23-letni Stefan 
Wolitczyk, urzędnik (prywatny: Denat 
strzelił do siebie z rewolweru i padł 
trupem na miejscu. Wołujczyk miesz” 
kał w Łąkowie koło Piotrkowa Dó 


KREOLINA LEKARSTWEM NA KŁO- 
POTY ŻYCIOWE. 22- letnia Marja Pel- 
czarówna, zam. przy ul. Batorego L 2% w 
ub. niedzielę w zamiarze samobójczym, u- 
„iłowała siruć się krcoliną. Zawezwane 
Pogotowie rat. odwiozło despieratkę do 
szpitala. Powód tangnięcia Się na zycie 
nieznany. 

TOAS E E: = ara zg am roi 
LJ . 
Kronika z woj. Tarncpolskiego. 

WIELKI POŻAR. W zagrodzie Andrze- 
ja Mielniczuka w Zarubuicoch, pow. Ska- 
łat, wybuch: Hnożar. który wskutek bruku 
ludności do akcji ratowniczej przeniósł się 
na sąsiednie budynki innych gospodarzy. 
Spłonęło doszczętnie 10 zabudowań gospo- 
darskich wraz z inwenlarzem martwym 
oraz wotówką 528 dol. Ogólna szkoda wy- 
nosi 47.043 zł. Pożar spowodowały mało- 
letnie dzieci. WE > 

SAMOBQISTWA. W zamiarze samobój- 
czym, rzuciła się pod pociąy towarowy 
Tarnopol, Julja Grześków, lat 60, pono- 
sząc. śmierć na miejscu. 

Przez powieszenie się na fulrvnie od 
drzwi, popełniła samobójstwo Mina Sa- 
pichr, lat 40, zam. w Tarnopolu. Powo- 
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy. 
zdążający z Proszowej do Borszczowa pow. 

EKSPLOZJA... WODY SODOWTJ. O- 
nogdaj upadł na ziemię cylinder z wodą 
sodową, naładowany kwasem węglowym, 
własność Leiba Gertwagena z Radziecho- 
wa, które eksplodował, łamiąc rękę Gert- 
wagenowi 1 wyrywając około 5 etm. wa- 
ła. Rannego odwieziono do szpilala we 
Lwowie. 

GDY DZIECKO JEST BEZ OPIEKI. 
Michalski Władysław, liczący 2) miesięcy 
przechodząc przez kładkę nad rzeka Cy- 
ganką, w Wołkowceach, pow. Borszeczów. 
wpada do waly i utonął. ; 
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Repertuar kin Iwowskich. 


KOPERNIK: 
„Milezące usla“. 

MARYSIENKA: „Powojenni panowie” i 
„Milczące usta“, 

LEW- Lea Paarry Ww filmie „Damh z re~ 
kordem światowym. 

PALACE: „O krok od zdrady” i „Tan- 
cerka z Montmartru". 

POLONJA: „Królowa półświatka“. 

COLOSSEUM: „Jeździec bez głowy 
Harry Peel. 

CHIMERA: „Pat i Patachon jako bo- 
haterowie'. 

FATAMORGANA 

PAŃ. Z powodu 
knięly. 

POLONIA. „Branka Potępieńców. 

OAZA: „Bohaterka senzacyjnege proce- 
su“, oraz „Panienka od szlagicrów* 

UCIECHA: „Górą rezerwiści*. 

PASAŻ: ,Przemytnicy brylantów z No- 
wego Jorku“. À 

PROMIEŃ .Ariekinada życia” i Ħu- 
morvsia Żórański. i 


„Powojenni panowie“ i 


e ę 


„Człowiek śmiechu” 
rekonstrukcji zam- 


Rozpowszechnia jcie 
„Dziennik Ludowy!” 


— nnn Z Z ZA | Wj A 


Sanoka przyjechał przed niedawnylm 
czasem starając się o rękę jednej z tam- 
tejszych panien. Otrzyimawszy oćmow- 
ną odpowiedź desperat targnąl się na 
swe życie. . 

duą 


|| I 
To i owo. 

Nie należy mówić nigdy |„mężczy- 
zna”, tylko „mężczyźm, ani też: „yko- 
bietyć, tylko „kobieta; Świat bo- 
wiem posiada miljony mężczyzn, ale 
tylko jeaną kobietę. 


Slowo honoru ima swoje znaczenie 
we wszelkich okolicznościach za Wy 
jatkiem tranzakcji pieniężnych. Wte- 
dy traci kompletnie wartość, 

Panny i mężatki, korzystając z go- 
rącego sezonu, skracają sobie 'ubra- 
nia oa góry i lod dołu. Ciekawa rzecz, 
gazie się zatrzymają ? 

Prawaziwa miłość mic na tem nie 
straci, jeśli jest popartą znacznym 
posagiem narzeczonej. 

Ażeby być dobrym automobilistą, 
nałeży umieć uciekać przed iwarjatami, 
jeżażącymi automobilamu. 

Eaison, Ford, Firestone i inni ma- 
onaccy fabrykanci twierdzą, że praca 
utrzymuje ich w czerstwem zdrowiu, 
Niechby tak popracowali w fabry- 
kach wśróa kurzu, dymu i zaduchu 
z braku wentylacji. Czy wyszłoby to 
im na zdrowie ? 

Kobicty ze sfer bogatej burżuazji 
nudzą się po całych i z nudów wy- 
myślają towarzystwa aobroczynne, da- 
jące wsparcia najmniej potrzebują- 
CYM. | 


NADESŁANE 


(Za tę 
PODZIĘKOWANIE. Poczuwam się do 
miłego obowiązku słożenia serdecznego Ipo- 
dziękowania WP. dr. Malwinie Weingarlen, 
lekaree „Domu Zdrowia“ Okręgowego Zw. 
Kas Chorych we Lwowie, za opiekę le- 
karską, którą otoczyła mnie i dzieci mo- 
je w czasie leczenia w Iwoniczu. > 
Zarazem składam podziękowanie dla ca- 
łej administracji „Domu Zdrowia“ i dia 
nauczycielki WP. Klementyny Pohankó- 
serdeczną i pełną poświęcenia 


wnej za 
opliickę nad córką. 

i JOZEF BELUCII. 
Sprawy partyjne. 

ZEBRANIE |, MILICJI PORZĄDKO- 
WEJ P. P. S. odbędzie się dziś o |godz. 
6-tej wieczorem (w' lokalu Rynek 8, I. p. 

Wzywa się towarzyszy z poszczejgo!- 
nych Zw. Zawod, « do punktualnego 
przybycia. 
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Międzynarodowe zawody o mistrzestwo gry w piłkę 
wodną, 


odbywają się i w wl h io PA: 
Lo owocna 


Sport robotniczy. 


Rekord -RKS 3:3. 
Finałowe rozgrywki do kl. B- 


Kilka ostatnich wyników R. K. S-u 
wykazuje, że stanowi on zespół b. 
aobry, rozporządzający wybitnemi je- 
anostkami, jak również zgrany jest 
całemi eii 

Alak kombinował przemyślnie, to 
też często dochodził poď bramkę go- 
spoaarzy. Wprawdzie prawa strona 
słabsza niż lewa. co fprzypisać należy 
kontuzji prawoskrzydłowcgo, za to 
Grabowiecki szczęśliwemi strzałami 
wybawił RKS z miemałego kłopotu. 

Ujemnie na akcjach, napadu odbiła 
się gra solo Cwiła, |! 

W pomocy Ragan bez zarzutu, choć 
zanaato gra ostro. 

I w tej linji prawa strona słabsza 
niż lewa, zwłaszcza Way chodzi o 
współpracę z atakiem. 

Doskonałą za to jest obrona, Bi- 
hun i Bicaa, choć i tutaj można 
mieć „aleć gdy chodzi o ustawianie 
się wytwarzanie dużych luk, to znów 
itacrzanie we dwójkę na miezbyt za- 
orożone punkty. 

Bramkarz aoskonały, ponosi winę 
tylko za pierwszą bramę, którą fa- 
talnic (wypuścił z rąk. 

W Rekorazie ostoją drużyny jest 
obrona, chociaż i pomoc zaczyna ro- 


= S P O R T= 


Rycina me ówna tm — scenę z AW IE 


bić jej konkurencję, a to głównie 
azięki obecności lewego, który ma 
zaoatki na doskonałego środkowego 
pomocnika, 

W ataku doskonała środkowa trój- 
ka, zwłaszcza prawy łącznik. Bram- 
karz aobry. | 

Gra z początku z lekką przewagą 
RKS., który już w, Ipierwszych minu- 
tach po wypracowanej pozycji przez 
Kolcuna strzela na bramkę, bramkarz 
z traem piąstkuje, przyczem wtedy 
następuje kontuzja prawoskrzydłowe- 
go RKS i bramkarza, który zmuszony 
jest opuścić boisko. 

W 20 minucie Pinson roaciąga, 
uając ' daleki strzał na bramkę — 
bramkarz puszcza piłkę z rąk. — 
Rekora prowadzi 1:0. 

R. K. S. narzuca ostrzejsze tcm- 
po i w 290 minucie  Półsetek po 
rzucie z rogu główkuje wyrównując. 

Po przerwie kilka minut 'przewa- 
ża R. K. S$. iw 25 minucie Grabo- 
w iecki kę 4 strzałem zaobywa arpo 
waazenie dla robotników. 

Sęazia wyklucza Ragana, prawo- 
skrzyałowy po kontuzji raczej 'sta- 
tystuje — tak, że można przyjąć, że 
R. K. S. pranw abziewiąńkę, 

Oa tej chwili gra prowadzona jest 
poa znakiem przewagi Rekordu, któ- 
ry w tym czasie uzyskuje dwie bram- 
ki przez Goldmana i Klaftena. — 
Wreszcie w 43 minucie Grabowie- 
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cki strzela w prawy róg ustanawia- 
jac wynik dnia. 
Sęaziował p. Wieczysty bez zarzit- 
tu. Wiazów około 1000. 
METAL — LWOWIANKA 8:0. 
BIALI — GRAFIKA 3:2.” 


POLICYJNY K. S. KATOWICE '— 
UKRAINA 8:2. 
POLONJA (Przemyśl) 
3:030) 
PRZEMYŚL. Finałowe zawody o 
mistrzostwo klasy A. 
WARTA — POGOŃ 3:2 (2:0). 
POZNAŃ. Gra w, pierwszej poło- 
wie równorzęana, następnie nawet z 
przewagą Pogoni. Warta grała przez 
całą arugą połowę w dziesjątkę, na- 
skutek nieuzasaanionego wykluczenia 
Przybysza w tl-ej min. gry. Bramki 
dla Warty uzyskali: Przybysz, Knio- 
ła i Szerfke, dla Pogoni: ‘Maurer 
i Bacz. Sędzia p. Nawrocki. 
LEGJA — CZARNI 14:2 /(0:2) 
CRACOVIA — Ł. K. S$. 8:0 (3:0). 
KRAKÓW. Świetny dzjeń Craco- 
vji, — która lgrała 'wprost koncer- 
towo. — £. K. S. grał słabo, a za- 
dowolili jedvnie obrońcy Cyll i bram- 
karz Mila. który z powoaw kontu- 
zji został po przerwie zastąpiony 
bramkarzem rezerwowym. Fakt ten 
spowouował też tak wysoką klęskę 
arużyny łódzkiej. Bramki dla Cra- 
covji strzelili: Rusinck (3), Malczyk 


LECHJA 


(2), Kozok i Kubiński ipo jednej, 
oraz jedna samobójcza. Sędzia pan 
Słomczyński. 


WISŁA — TURYŚCI 3:0 (1 :0). 

ŁÓDŹ. Mimo rezerwowych w miej- 
sce Reymana, Kowalskiego, Adamka 
i Koźmina — [potrafiła Wisła wyjść 
z zawodów zwycięsko. Gra Iprzez ca- 
ły czas równorzęana. lecz atak go- 
ści był barazjej skuteczny. Bramki 
strzelili: Ketz, Czulak i Balcer. 
Sęazia kpt. Baran. 


śtefański zwycięzcą ll-go biegu 
kolarskiego dookoła Polski. 


WARSZAWA. W dniu wczorajszym 
oabył się ostatni XII. etap Il-go ko- 
larskiego bicgu dookoła Polski na 
trasie Bialystok —Warszawa (190 
km.). Meta etapu znajdowała się na 
Dynasach, gdzie już od 16 godziny 
oczckiwały przybycia zawodników! 
niezliczone tłumy publiczności, wśród 
której znajdowali się również przed: 
stawicjicle władz, magistratur sporto- 
wych i klubów. 

Pierwszy ma metę przybył lokoło 
godz. 19-tej Olecki (Legja — War- 
szawa),' który ostatni etap przejechał 
w czasie 8 godz. 13 min. 27 sek. — 
2) Więcek 8 g. 113 m. 31 6. 'i— 3) 


— 


Stcfański 8 g. 14 m. 29 s. — 4) 
Kłosowicz. — 5) Cieślak. — 11) 
Tropaczyński. 

W klasyfikacji ogólnej: 1) Ste- 
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fański 83 pocz. 30 mhm. 38 s. — 
2) Michalak 84 g. 31 m. 23 s. — 
3) Kołodziejczyk. — 4) Więcek. 

5) Korsak-Zalewski. — 6) Konop- 
czyński. — 7) Olecki. — 8) Tropa- 
czyński. — 9) Kłosowicz. 


Po przybyciu wszystkich zawodni- 
ków na metę nastąpiły przemówie- 
nia okolicznościowe. poczem zwycię- 
zcom rozdano nagrody. 

—0) — 


pO cić a ="oninity, 


ER ah j «©. 


Środa, 21 sierpnia. 


— WARSZAWA. 
16.30. Muzyka płyt gramofonowych. 
18 M00. Koncert orkiestry kina „Casiono 


19.00 Rozmaitości. 
20.30 Muzyka klasyczna: Orkiestra Fil- 
harmonji Warsz. 
KRARÓW. 
16.30. Muzyka płyt gramofon. 
17.25. Odczyt p. t: „Od Krakowa (po Ja- 


sna Górę“ 
22.45. Transm. muzyki tan. z restauracji 
vihon“. 
POZNAX. 
1840. Koncert popołudniowy. 
20,30. Koneert wieczorny. Zofja Chol- 
micka (sopran , Michał Prawzie (tenor). 
23.00. Muzyka z Pałacu Dancingowego. 
KATOWICE. 


2005, „Odczyt jp t: . 
do Skandynawii! 


„Wrażenia z podróży 


"WILNO. 
17.25. „Książka, która wstrząsnęła Euro- 
ra“ i 
1900, Audycja wesoła „Guziki“ z cyklu 


„Pogadanki mejszagolskie". 
WROCŁAW. 
16.30. Lekki koncert radjoorkiestry. 
21.30. Transmisja z Gliwic. 
BERLIN. 
17.30. Koucert popularny orkiestry. 
21.00. „Jazzband symfoniczny". Koncert or- 
kiestry Schindler oraz solistów. 
PRAGA. 
1630. Kkoncerl popołudniowy. 
19.05. Koncert orkiestry Filharmonii Cze- 
skiej. 
WIEDEŃ. 


1.900. Audycja jgramofonowa muzyki lu- 
powa 
21.05 Ilumor w piosence. Rudolf Bandler. 


odśpiewa pieśni. 
22.00. Lekki koncert kapeli 

BUDAPESZT. 
1710. Koncerl popularny pod dyr. Zaolta. 

20.00. Kapela cygańska Magyari. 


Silving 
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Nowe Sanatorium we Lwowie 
przy ul. Listopada 22. już czynne j 


Sanatorjum „Vita“ mieszczące się w trzypiętrowym gmachu i urza- 
dzone z luksusowym komfortem (centralne ogrzewania, bieżąca ciepła i zi- 
mna woda w każdym pokoju, elektryczna winda dla chorych ird.), dwie 
sale operacyjne, sala porodowa oraz stacja dla niemowląt. Pokoje oddzielne 
i dwuosobowe, wszystkie słoneczne. 

Sposobność rekreacji w pięknym ogrodzie i na słonecznych balkonach. 

Ceny bardzo niskie: pobyt dzienny wraz z utrzymaniem i usługą 
w pokojach dwałóżkowyćh 15 zł., w eddzielnych 20 zł. 

Dowolny wybór lekarza. Telefon Nr. 73-08 i 77-07 


Zarzad. 


Projekt osuszenia Morza Śródziemnego. 


zużyć jak obiały węgiej na wytwarza” 
| nie energji klek!rycznej, Autor oblicza, 
iż tą drogą możnaby uztiskać silę elck- 
iryczną w wysokości 160 miljonów ko- 
ni parowych iw G.braltarze i 7.2 mi- 
ljona w (Dardaneląch. 

To jednak nie wystarcza, proces o 
suszenia trwałuy zoyt długo i dlatego 
proponuje autor 


Swiat pelen jest obecnie śmiałych i | 
doniosłych projk'ów  gospederezycl. 
Anglicy proponują wybudowanie pod 
kanaiem La Manche tunelu tacząacego 
Wielką Brytanię z konbynontetu edro- | 
pejskim dogodną linją koleową. Fran- 
cja w obronie Brianda rzuciła hasło 
„Paneuropy”. Stany Zjełdnoczckie za- 
mierzają zorganizować Bank Między- 
narodowy dia eksploatacji Gospodarczej 
dziewiczych terenów! Dalekiego Wscho- 
du (plan ,Youngaj. Teraz przyszła ko- 
lej na Niempy i przyznać trzeba, iż ich 
projekt Śmiałością swoją przewyższa 
wszystkie inne. 

Na łamach niemieckiego czasopisma 
„Das neue Europa“ ukazał się niedaw- 
no artykuł inżyniera Sórgla z Mona- 
chjum, w którym autor omawia spra- 
wę osuszenia Morza Śródziemnego. -— 
Zdaniem jego jest to rzecz technicznie 
możliwa do wykonania, gdyby bowiem 
wi każdej gekundzie nie dopływako d. 
niego 90.000 m. sześc. wody z Oce- 
anu Antlantyckiego i 4.000 m. sześc. 
poprzez Dardanele, poziom morza ob- 
niżyłby się korocznie o 165 em. Cóż 
zatem należy zrobić? Oczywiście 


zbudowąć olbrzymie „amy iw cie” 
śninach gibraltajskiej i cardanefskiej, 


odprowaczenia częśc! (wód przy 
pomocy kanałów 

do Afryki, zwłaszcza do pustyni Sa- 
hary, coby |wpłynęło na oziębienie kli 
matu afrykańskiego, użyźnienie pustyn 
nych okolic i udostępnienie ich ma wiel- 
ję dla „kolonizacji. Obniżenie poziomu 
morskiego tyko o 200 m. dałobij 660 
tys. km. kwadr. nowej ziemi, ktorą 
mogła stać gię spichrzem całej Europy. 
W ten sposób odzyskałaby Europa 
utracone ongiś połączenie z Afryką, 
utworzyłąby z nią jedną całość, przu- 
pominaiącą bardzo Ameriks, która 
przecież ciągnie pie od bieguna do 
bieguna. Taka Paneuropa“, jak po- 
wiada autor, mogłaby się skutecznie 
oprzeć wszelkiej konkurencji zarówno 
panamerykańskiej jak i panazjalsjckicf. 
i J. B. 


a zatrzymane w tych miejscach wody 


Zswysięsty w między” 
naradowych zawo- 
azh strzeleckich, 

w których brali udział 

przedstawicieie 16 naro- 

dów: dr. Rudolf Sack 
(w górze) i Zulauf 
(Szwajcar). 
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Kącik humoru. 


DROŻYZNA. 
— Jak myślisz, co może być najgłów- 
niejszą przyczyną drożyzny? , 
— Sądzę, że (przedewszystkiem stałe 
wzrastanie gen. 


OBMOWA. j 
— Wiesz Lolu, że Helka powiła 
trojaczki? al 
— Trojaczki? Hm... i to i tak na 
każdego ojca nie wypada jeszcze po 
jednemu... | s 


4 ZE SZKOŁY. 

Uczeń: — Zbiór wód nazywa się 
oceanem i ten oblewa całą zierhię. 

Nauczyciel: — A jakże się nazywa 
razem wzięta ziemia i woda? 

Uczeń: — Błoto panie nauczycielu. 

| NA WSI. 

— Wiesz, Magda, jaka jest różnica 
między postem, a. karioflem? 

— No, gadaj. ' 

— Kartofle musisz obicrąć codzień 
zaś posła tylko raz na pięć lat. 
e MARZYCIELKA. $ 

— O czem tak (myślisz kochanie? 

— O niczem. 

— Myślałam, że o (mhic. 

— No, właśnie. 

iW SĄDZIE. 

Sędzia do świadka: Ile pani ma fat? 

Świadek waha się. | 

Sędzia: Niech świadek się nje waha, 
każda sekunda pogarsza /sytuację — 
robi panią starszą. 


— Panie gospodarzu, 
czy nie mógłby mi pan 
pożyczyć klucza do otwie- 
rania puszek... Zgubiłem 
klucz od mojego ania. 


gą ——— 


[= [OGŁOSZENIA | 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


| BÓL 
O maw KE 


usuwa 
PROSZEK isa DOROSŁYCH 
zt m. 
„KOGUTEK-Migreno 
Nervosin" 


wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


Dr. Celestyna Heller- 
JONASOWA 


w chorobach kobiecych i położnietwie 
powróciła Ax-demicka 1', 


IEF n A EEC" > 

H >mi i nia wykupię in blanco 
Unieważniam w dobrej wierze wręczo- 
ne 13 sztuk weksli, 


Wilheim Weiss 4 ma kwoty 570 Żł, 


Leon Hitbel fl. Husu 6 , 5 5 
Dawid Bergstein 1 5 » 80, 
Dory B:rgstein 2 s a. "4005, 


Józaf Bodek, księgarnia 


ul. Ba'orego l. !8. 
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Lekarz-Dentysta 


Dr. S. Mischel 


b. lekarz kliniki dentystycznej we Wiedniv. 
Lwów — Łyczakowska 36. 
powróciła. 

= elektryczne kleszonkowe 
Latarki akumulatory do latarek po 
najtańszych cenach spzredaje Optyk 


Silber, Lwów, ulica Kilińskiego obok 
Katedry. 


RUTYNOWANEJ PARIERKI poszukuje 
od zaraz „Farmacja, spółka aprekarska 
wytwónczo- handlowa, Lwów, ul. Piekar- 
ska, I. fa, | l 


MŁODY URZĘDNIK kawaler z kilkuletnią 
praktyką biurową, poszukuje jakicjkolwiek 
pracy biurowej. 

Łaskawe eA nadsyłać na adres 
Mozes Zuckerberg, ul. Kowalska 1. 15, 
Drohobycz | i 


ZDOLNY POMOGNIK HANDLOWY do- 
kładnie obznajomiony z branżą żelazno- 
techniczną, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Fachowiec“ do Administracji. $ 
POSZUKUJE lekcji, ze szkół powszech- 
nych. Łaskawe zgłoszenia Marjan Feld, 
Administracja „Dziennika Iudowego". 


POSZUKUJĘ jakiejkolwiek posady. Mam 
lat 18, oraz 3 kl. gimnazjalne. Łaskawe 
lsty do adm. Dziennika Ludowego (przy 
ul. Szajnochy I 2, pod szyfrą Wiktor. 


JEDNOMIESTCZNY kurs przygotowawczy 
trykotaży lub filetu 20 zł. Robota zapłewnio- 
na na cksport. Mikołaja 17, parter. 


PRAWDZIWY dywan perski, bardzo la- 
dny, nadający się do salonu, tanio siprze- 
dam. Ul. Michała L. 3, I fp. na prawo. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
Skową wystawiona na nazwisko Pawliśz 
Józef, urodzony 21. sierpnia 1898 roku, 
przez PKU. Drohobycz. 


GE ita SJ 
Już wyszło drugie wydanie 
uzupełnione, broszury p.t. 


ROZWÓD 


i unieważnienie małżeństw 
opracował Dr. E. MARGU IES 
poleca 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2 
Cena Zł. 2:50, z przesyłką poczt. 3°75 


—— EEEE SPZOZ ETOWEJ ma. 
= ER m 1 W R || = ne 
È Ie s ć 

aa CENNIK OGKRKOSŁZIEN : w 
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szor. 32 m/m. za tekstem . . -—-° 156 gr. | Gala strona za tekstem . . . « «4 - a 1 a 250— zł 
ać > A VEe » 65 » nadesłane —'40 » Pół strony » JA osie -o <a 5 Ea o 125'— » 
"e > oas a > >» >w tekście, kronika — 70 > COUET. = è sa pe M Ra m a MEAF 65'— » 
>> > >.» >» > >» > po kronice , .. —'56 >» Jedna ósma strony za tekstem . . . . « . . 1 1 4 1. 35:— > 

>> > s aS > >» > na l-szej str.. — 80 >» Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . «. « . . 600— » * 


Ogłoszenia zamiejsoowe 25%, 


drożej. 


ak" a WINA OK SW WR O 
Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496. 


